
Przyszli olimpijczycy! 25II kupcie „PS”!
P o n ie d z ia f e f c

Czarne Koszule
iuż mistrzami Polski

P R Z E  G  L  A

f  Nożnej S tefana Glin] 
i  nowin: oblejcie tej fu 
i la w vraża swe zdani* 
f  mi STEFAN GL 
r Stał \v\ b' any prezes 
i  Aa la ta  1939—60. Mini] 
i prosim y prezesa o 1 
f  \\i?d  dla ,,PS” . 
f  — Czuję się zaszczj 
i  borem . a szczególnie 
\  dokonania w yboru, 
f  wszystko, co leży w i 
f  by nie zawieść wyra:

SPORTOWY
16

LUTEGO 
1959 R.

Nr 26 (3259) Rok założenia 1921

R E D A  K C J  A
i

ADM INISTRACJA

W  «  n  r »  m e -  UL. MOKOTOWSKA 24
\Ajf f i K  \  7  f i  \ Ą /  H  'C en tra la  84241 i 84242 
V V  n  J L \  k J L n  W  * 1  D z ia , i n fo r rn a c ji  89106

CENA

80
tiroszy

C ZARNE Koszule zdobyły już definitywnie tytuł 
mistrza Polski w koszykówce na rok 1959. Ich 

najgroźniejszy przeciwnik — drużyna W awelskich 
Smoków, musiała uznać bezapelacyjna wyższość 
Polonii, mało tego, przegrała jeszcze dodatkowo 
w sobotę z- AZS Warszawa. W łaśnie wynik tego 
pojedynku w hali AWF,, oczyw iście obok sukcesu  
Czarnych Koszul nad Wawel*k ml Smokami, przy­
czynił się, że już dziś możemy pogratulować koszy­
karzom Polonii i ich trenerowi W ładysławowi M ali­
szewskiemu zdobycia zaszczytnego tytułu.

W 1959 r . ligi nie będą powiększone

GENERALNE
- awansowi aitodzieiy 

- zmianie systemu rozgrywek
ZJAZD DZIAŁACZY PIŁKARSKICH TYM RAZEM NIE POPISAŁ SIĘ

Polonia może sobie naw et pozwo­
lić — clioć w cale je j do tego nie 
nam aw iam y — na luksus przegran ia  
dwóch osta tn ich  spotkań z ŁKS w 
Lodzi i Legią W -wa. W praw dzie w 
tym  najgorszym  dla C zarnych Ko­
szul w ypadku rów nież i Wisła, je ś­
li w ygra sw oje o sta tn ie  spo tkan ia , 
zrów na się z Czarnym i Koszulami 
w ilości punktów  (po 38), ale Po­
lonia w ygrała przecież z W aw elski­
mi Sm okam i dw u k ro tn ie  — a w y­
nik i bezpośrednich  spotkań decydu-

Poionia — Sparta 
AZS W. — Wisła 
Śląsk — Lech 
Gwardia — Warta 
Spójnia — ŁKS 
AZS T. — Legia 
Polonia — Wisła 
AZS W. — Sparta 
Śląsk — Warta 
Gwardia — Lech 
Spójnia — Legia 
AZS T. — ŁKS

ją  o kolejności m iejsc  
w ypadku.

W icem istrzem  Polski zostanie za­
pew ne W isła K raków , chyba .żeby 
przegrała  oba sw oje osta tn ie  spo t­
kania. Tylko w tym  w ypadku za­
grozić je j mogą Lech Poznań lub 
AZS T oruń , oczyw iście w w ypad­
ku w ygrania sw oich „osta tków ” .

Oprócz tych  dw óch sensacyjnych 
pojedynków  — W isły z AZS i z Po­
lonią. p lus mecz Czarnych Koszul 
ze S partą , pozostałe sobo tn io-n ie­
dzielne spo tkan ia  ekstrak lasy  ko-, 
śzykarzy przyniosły  dw a n iespo­
dziew ane rezu lta ty . Były to n ie­
dzielne porażki Lecha Poznań z

94:65
62:57
64:74
76:73
59: <6
91:67
92:72
75:77
62:40
76:75
67:74
75:62

tak im

Gdy zwycięstwo koszykarzy Polonii w  meczu z Wawelskimi 
Smokami nie ulegało już wątpliwości — taki oto transparent 

„w ykwitl“ nad głowami kibiców Czarnych Koszul.
* Fot. „ P S ” E. W arm iński

i czv Mi

G w ardią we W rocław iu i AZS W ar­
szaw a ze S partą  Now a H uta.

P rzedosta tn ia  se ria  spo tkań  p rzy ­
niosła natom iast jeszcze jed n ą  de­
cyzję: i ligę defin ityw nie opuszcza­
ją  d rużyny  — W arta Poznań i S pój­
nia G dańsk. N aw et po dw a zwy­
cięstw a ty ch  zespołów za ty d z ień

1 KCP»N?1

sobotę 1 niedzielę obra­
dował w Warszawie Wal­

ny Zjazd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. Obradom prze­
wodniczył zasłużony działacz 
piłkarski ze Śląska mgr Ka­
ro! KRAWCZYK w asyście pre­
zydium zebrania: członka ho­
norowego PZPN Franciszka 
JACHE^IA, wiceprzewodni­
czącego1̂ GKKF Jana Za:dla, 
sekretarza PKOl Tomasza 
ŁEMFARTA, asesorów mgr Boi.

S ĄDZIMY, że sobotnie X 
i niedzielne spotkania#  

naszej kadry hokejowej z i  
juniorami Czechosłowacji X 
pozwoliły w pewnym stop-#  
niu zorientować się w ak­
tualnej formie naszych X 
przyszłych reprezentantów ♦  
na hokejowe mistrzostwa X 
świata. Ułatwia to trochę#  
wszystkim uczestnikom* 
konkursu Polskiego Koml- T 
tetu Olimpijskiego i „Prze- X 
glądu Sportowego” typo- ♦  
wanie miejsca, które może i  
zająć Polska w turnieju#  
mistrzowskim. ♦

Dziś na i  stronie — jak 
zwykle -— kupon konkursu, #  
a jutro omówimy szanse X 
kolejnego członka „Klubu #  
Wielkiej Piątki” —- Stanów Y 
Zjednoczonych. X

Przypominamy, w y -#  
pełnione kupony przyjmu- f  
ją już wszystkie kolektury #  
Totalizatora Sportowego w ,♦ 
całym kraju za opłatą od f  
kuponu 5 złotych na fun- X 
dusi olimpijski. #

♦
♦

Donald George „Tarzan“ Bragg, z wyglądu bardziej miotacz niż 
tyczkarz, jest drugim na święcie człowiekiem, który przekro­
czył 480 cm w skoku o tyczce.Od soboty jego wynik 481,5 cm 

jest nowym, halowym rekordem świata w  tej konkurencji.
Fot. A rchiw um  „P S ”

,Tarzan" Bragg - 481,5 cm o tyczce 

Pierwsze zwycięstwo Grywała
JfOWY JO RK. W czasie zawodów

lekkoatle tycznych  w hali, rozgry- 
" e c y c h  w F iladelfii, sygnalizujący  
.?V* od dłuższego czasu w ysoką for- 

A m e ry k a n - . Donald George 
®ragg. zwany dla sw ej a tle tycznej 
Postury (Igo w zrostu, 99 kg wagi) 
ta rz a n e m , ust nowi! fan tastyczny  
Rekord św ia ta w skoku o tyczce w 

ali w ynik iem  481,5 cm . Bragg po- 
.Praw ił o 3,5 cm najlepszy do ty ch ­
czasowy w ynik  halow y, należący do 

a rm erdam a. T yle sam o jego, wy- 
iest lepszy od oficjalnego  re- 

°i'du św iata, ustanow ionego na po­
w ietrzu  przez G utow skiego (Gutow- 
® î uzyskał rów nież £ $ 2, ale w ynik 
ten ze w zględów  fo rm alnych  nie 
^ g ł  ć zatw ierdzony). G utow ski 

zaw odach w F iladelfii za ją ł d ru - 
m iejsce w ynikiem  467.

B ragg. u rodzony w 1935 r. w Penns 
*-*rove odbyw a obecnie służbę woj- 
Rkową. je g o  o sta tn ie  rezu lta ty  to 
k(>lejno 457. 467, 473 i 467. w  każdym  
u tych s ta rtó w  B ragg p o k n m w ał 

Utowskiego. W sobotę po p rzejściu  
^  Pierw szej p róbie  481,5 cm. atako- 

a} o w ysokość 16 stóp  (487.6) — 
,estet.y. nie pow iodło m u sie to. 

pon iew aż przy drug im  skoku doznał 
*kkiej k on tuzji pięty.

^  cieniu 
^ c z c e

Cztery zdania 
prezesa Glinki

K om isja M atka zgłasza kan- ż 
dydaturę dotychczasow ego pre- , 
zesa Polskiego Związku Piłki “ 

S tefana Glinki, na po- f  
ęcie tej funkcji. Sa- a 
swe zdanie oklaska- # 

\N  GLINKA zo- ». 
prezesem  PZPN g 

M inutę później i  
o k ró tk i wy- i 

PS” . “
zaszczycony wy- g 

sposobem  i  
Z robię a 

w rpej mocy, * 
w yrażonego mi g 

G łówne zadanie, ja- f  
kie sobie osobiście staw iam , to i 
zw rócenie szczególnej uw agi '  
na  spraw y szkoleniow e oraz g 
podniesienie na wysoki poziom j  
p łkarsk ie j rep rezen tac ji Pol- a 
ski. Zdaję sobie spraw ę, że ca- T 
ty mój wolny czas będzie na- g 
leżał do piłki nożnej, ale jeśli f  
w yjdzie je j to na  dobre, nie i 
będę go żałował. i

L. C. f

PIROŻYNSKIEGO (Kraków) 
i Józefa MOSKALA (Opole). 
Sekretarzem zebrania był pre­
zes OZPN Szczecin dyr. Stani­
sław FORTUNSKI.

Najprzyjemniejszym momen­
tem dwudniowych obrad było 
przyznanie przez aklamację 
tytułów honorowych człon­
ków PZPN seniorom polskie­
go pilkarstwa i zasłużonym 
działaczom oraz zawodnikom: 
dr J. LUSTGARTENOWI (Kra­
ków), Heliodorowi KONOPCE 
(Łódź) i H. REYMANOWI (Kra-

O o h o ń c r e n ie  » «  «<r. 2

Jedna z licznych, 
go, który zdobył 
wodowski (Nr 5)

skutecznych akcji bohatera meczu Polonia 
dla swych barw aż 50 punktów 
— obaj z Wisły. Za Wichowskim -

Wisła, Janusza Wichowskie- 
Z lewej strony Paszkowicz (Nr 9) i Nie- 
Karbownicki. Fot. „P S ” E. W arm iński

Narciarze koronują mistrzów 1959 r.

nera

w ielkiego w ydarzen ia  w 
przeszły  inne k o n k u ren c je

r e n ie  m a 2 Z sali obrad Walnego Zebrania PZPN.
Fot. „P S ” • 2 . Warmiński

VK/ dwóch ośrodkach rozpoczę- 
ły się w sobotę narciar­

skie mistrzostwa Polski: w 
Szczyrku walczą o tytuły spe­
cjaliści konkurencji alpejskich, 
w Zakopanem zaś — najlepsi 
klasycy. Piszemy o nich na str. 
3 i 4, a poniżej tylko pokrótce 
zanotujemy najważniejsze fakty.

W Szczyrku sobotnie zjazdy 
wygrali ANDRZEJ ROJ-GĄ- 
SIENIC \  tuż przed Czarnia­
kiem i Ciaptakiem oraz BAR­
BARA GROCHOLSKA-KUR- 
KOWIAKOWA, która zdeklaso­
wała swe przeciwniczki (5 ,sek 
przed M. Daniel). Slalom spe­
cjalny przyniósł w niedzielę 
zwycięstwo CIAPTAKOWI a 
wśród pań niespodziewanie wy­
grała GOSClNSKA z AZS Za­
kopane, gdyż wszystkie niemal 
jej renomowane przeciwniczki 
podyskwalifikowano za omija­
nie bramek.

W Zakopanem były sensacje. 
Najważniejsza z nich to zwy­
cięstwo w konkursie skoków 
ZDZISŁAWA HRYNIEWIEC­
KIEGO, który zabrał tytuł 
trzykrotnemu mistrzowi Polski 
w tej konkurencji Władysła­
wowi TajnerowL Tajnera wy­
przedzi! w konkursie także Fur­
man. .Jeśli .już mowa o skokach, 
to zanotujmy tutaj, że w  
kombinacji właśnie po skokach 
prowadzi Józef Bryjak, ale 
szanse na poniedziałkowe zwy­
cięstwo ma Groń.

Sobota zakopiańska przynio­
sła też niespodziankę. R Y ­

SZARD FURTAK... obronił ty- I bec fatalnej techniki. Na 10 km 
tuł mistrza na 30 km, wbrew o- JÓZEFA PĘKSA-CZERNIAW- 
pinii trenerów, którzy od daw- SKA wygrała po zaciętej walce 
na nie wróżą mu postępów wo- j z Biegunówną.

nie Są w stan ie  u ch ron ić  ich od te ­
go losu.

W szystkie .cz tery  spo tkan ia  w ar­
szaw skie w yw ołały w stolicy n ie ­
byw ałe za in teresow anie. W sali Po­
lonii w  sobotę, podczas meczu Czar­
nych Koszul ze S partą , a zwłaszcza 
w hali AW F tego dnia w ieczorem  
m ieliśm y p rzedsm ak głów nego po­
jedynku  C zarne Koszule — W aw el­
skie Sm oki. Ju ż  w  sobotę tru d n o  
było znaleźć m iejsce na w idow ­
niach a k ib ice Polonii grem ialn ie  
dopingow ali koszykarzy AZS w  
ich w alce z W isłą W n iedzielę po 
po łudniu  sala Polonii była W prost 
oblężona. Jeszcze w sobotę b ile ty  
na m ecz z W aw elskim i Sm okam i 
dosięgały ńa czarnymi ry n k u  ceny  
199 zł. T elew izja zainstalow ała tam  
sw-o.ie kom ory, 'P o l s k ie  Radio na­
gryw ało  przebieg  meczu.

N iestety , nie- m ożem y pochw alić 
części publiczności, k tó ra  w swym 
fanatyzm ie  dla C zarnych Koszul 
nie po tra fiła  znaleźć um iartr. Bez­
u stan n e  dźw ięki trąb ek  itp . in s tru ­
m entów , nie sp rzy ja ją  przęcież 
akcjom  tak  gości jak  i gospodarzy. 
W itanie gwizdam i gości, gdy ci 
w biegali na boisko jest. d e lik a tn ie  
m ów iąc, n iek u ltu ra ln e , To sam o 
dotyczy popychania koszykarzy  
W isły przez n iek tó ry ch  widzów, 
siedzących b lisko  linii boiska. Ta­
k ie j „pom ocy” C zarne Koszule na 
pew no nie chcą, n ie  p o trzebu ją .

Oba spo tkan ia  W isły z AZS i Po­
lon ią  sta ły  h a  bardzo dobrym  po­
ziom ie — w obu w ypadkach p a r t­
nerzy  by li godni siebie . K oszykarze 
te j  t ró jk i d rużyn  pokazali koszy­
ków kę w ysokie j m ark i. Asem n a d  
asy był tu  W ichow ski, zdobyw ca aż 
50 punktów  dla C zarnych Koszul w 
m eczu ze Sm okam i.

W niczym  nie um nie jsza jąc  sukce­
su C zarnych. Koszul, aż 20 p u n k ta ­
mi, t rż e b ą  Jjedhak stw ierdzić , że 
Wisła na tak  w ysoką porażkę nie' 
zasłużyła.

K u lm inacja  m istrzow skich , p o je ­
dynków  koszykarzy  już przeszła, W 
najbliższą sobotę i n iedzielę odbę­
dzie się w alka o ty tu ł  w icem i­
strzow ski do k tó reg o  k an d y d u ją  
W isła K raków , Lech Poznań i AZS 
T oruń. (szer)

T abelka rozgryw ek  
n astępu jąca: \

1. Polonia 14

2. Wisła 14

5. AZS Toruń 15

je s t obecnie

4. Lech

5. AZS W.

6. ŁKS

7. Legia

8. Slqsk

9. Gwardia

10. Sparta

11. Warta

12. Spójnia

Spraw ozdanie 
nich na str . 
s tr . 3.

4 54 1549:1521 

4 54 1474:1515 

7 51 1480:1552 

15 7 55 1552:1564 

12 8 52 1465:1554 

12 8 52 1592:1585 

10 10 50 1457:1458 

9 11 29 1268:1256 

8 12 28 1276:1480 

8 12 28 1524:1468 

5 17 25 1155:1594 

2 18 22 1252:1574

4, Z
spo tkań  sobot- 

nied zielnych na

Nówokreowany mistrz Polski ■Zdzisław Hryniewiecki przełamał trwającą od 8 lat, przewagĄ 
Władysława Tajnera. Fot. w. W erner — CAF



■ii FKZEGLAD s p o r t o w y
Nr 29

STEFAN GLINKA 
ponownie piezesem PZPN

DOKOŃCZENIE ZE STU. 1

-w). Aktowi nominacji towa- 
y s iy ły  długie oklaski sali, 
“kończone tradycyjnym „sto

w io n o  n a  a g i t a c je  p e r s o n a ln e ,  j 4 o k r ę g ó w :  K r a k ó w , Ś lą s k ,
Kiedy zaś przyszło do dysku- j Łódi I Warszawa;
sji na plenum nad sprawami j d) przekazanie do Komisji
ogólnymi 'i nad wnioskami, j Rozgrywkowej projektu „Prze- 
przygotowanymi przez po- glądu Sportowego” i „Sportu
szczególne komisje, niektórym 
delegatom nerwy zaczęły od­
mawiać posłuszeństwa, a nie­
zbędny w takich chwilach spo­
kój ustąpił miejsca zacietrze­
wieniu, a nawet osobistym 
„wycieczkom”.

W takich warunkach nie 
rozsąci-

Na wniosek ustępującego za- 
i ądu wyróżniono poza tym 

kominkami 10 zasłużonych 
) ezesów okręgów, pracujących 
' piłkarstwie 25 — 40 lat. Są 
i prof. Władysław Rzepka,
) rocław, mgr Karol Kraw-
< yk, Katowice, Bernard Gole, mo2na było oczekiwać 

/dgoszcz, mec. Wacław Jon- 
t ,  Poznań, mgr St. Filipkie- j 
ewlcz, Kraków, Jan Budżko, j 
ielce, Józef Markiewicz, Zie- 
na Góra, inż. Stanisław  
Warczyński, Gdańsk, Helio-

i »r Konopka. Łódź i dyr. Jó- 
; f Moskal, Opole.

Poziom dwudniowych obrad
< ołowych działaczy piłkar- i 
: ;łch nie był, niestety, taki,
. kiego oczekiwaliśmy. Wy-
< ije się, że nad sejmikiem 
i łkarzy za bardzo ciążyła 
: mosfera wyborów nowych 
• ładz PZPN; za bardzo m y - 
; ano nad tą lub inną kandy- 
i lturą, za wiele energii stra-

w sprawie wznowienia roz­
grywek o Puchar Polski;

e) zasadę, iż terminarz roz­
grywek musi być ustalony naj­
później w styczniu:

NOWE WŁADZE PZPN

Fortuński (Szczecin), Osiewicz 
(Warszawa) i Markiewicz (Zie­
lona Góra).

Do Wydziału Gier wybrano: 
nast. działaczy: Mariusz Wey- 
her, Józef Kublin, Władysław 
Błazałek, Wiesław Koziarski, 
Jan Guzek, Stanisław Kraw­
czyk, Mieczysław Godlewski, 
Władysław Matliński, Jan Wró­
bel, Mieczysław Stawicki, Kle­
mens Nowak, Leonard Otręb-

BIEGAMY
i z uśmiechem na ustach i

Prezesem PZPN wybrany! ski, Tadeusz Betlejewski i A- 
został przez aklamację dotych-i dam Worobklewicz.

Kadra juniorów 

i ła b o ...

— Z adan iem  tegorocznych  Bie* 
ków  N arodow ych je s t by ka dy 
s ta r tu ją c y  kończy ł bieg z uśm ie- 
chem  n a  u stach  — tym i słowa 
m i zakończy ł w iceprezes PZLA 
W ito ld  G ieru tto  swą w ypow iedź 
w czasie sobotniej n arady  
p rzedstaw ic ie li w szystk :ch zain 
tereso w an y ch  in s ty tu c ji i " !~ 
nów  sportow ych , pośw ięconej 
tegorocznym  B iegom  N arodo 
w ym .

ju ż  sam  fak t, że na sali nie 
zab rak ło  p raw ie n  kogo z za in ­
teresow anych , św iadczy, że w 
tym  roku  są w szelkie dane, by 
ta  n iezw ykle cenna im preza, 
k tó ra  p rzed  rok iem  „P rzeg ląd  
S po rto w y ” odgrzebał z py łu  za­
pom nien ia , spe łn iła  sw oje zada 
n ie.

Biegi N arodow e w 1959 roku  
m uszą być im prezą, w k tó re j 
s ta r t  je s t zupełn ie dobrowolny* 
n a to m iast należy uspraw ntć je j 
o rgan izacją  i lep ie j ją  spópulą- 
ryaow ać. Biegi N arodow e nie 
is tn ie ją  d la  sam ych sieb e. M ają 
one bardzo pow ażno zadan ie w 
zak resie  u sportow ien ia  naszej 
m łodzieży. Biegi m ają  być za- 

ą dla up raw ian ia  spo rtu , 
szerzen ia  k u ltu ry  fizycznej 

irłaśnie przez swą najp rostszą  
fo rm ę ru ch u  — m ają  stać się 
p ierw szym  k rok iem  w ta jem n i­
czenia  sportow ego d la  Ucznych 
rzesz s ta rtu ją c y c h .

jeszcze  jed en  c y ta t z w ypo­
w iedzi p. G ie ru tty  na jlep ie j tą 
m vśl z lu s tru je :  „B ędziem y się 
hard z ie j cieszyli z tego, że Je­
den  m łody człow iek w okres e 
p rzygotow ań  będzie biegał 10 ra ­
zy, niż z te.go. że w biegu śro ­
dow iskow ym  w eźm ie udział 19 
s ta r tu ją c y c h , k tó rzy  pobiegną 
jed en  raz” .

A ktyw ny udział GKKF w te ­
gorocznej im p re z e  jest w yra­
zem je j pożytecznej roli. Nara-

*
da, k tó ra  m iała za zadan ie zapo- ^ 
znan ie  p rzedstaw ic ie li poszczę- > 
gółnych reso rtów  z tegoroczny- i 
m i założeniam i Biegów, przy- f  
n iosła liczne glosy, k o rygu jące  ś 
i uzu p e łn ia jące  regu lam in  i za- A 
łożenia o rgan izacy jne . D yskuto  \

__  w ano np. sp raw ę ogran iczen ia  f
pio- p raw a s ta r tu  n ie ty lko  dla lek- f  
>nej koaletów  w yższych klas, ale $ 

rów nież i d la zaw odników , ka- i  
dry  narodow ej wzgl. I klasy in \  
nych  dyscyplin  sportow ych , f  
D yskutan tom  chodziło  o to, by 
zdobyw cą bardzo  cennej nagro-

Legia  -  ŁTS —  walkower

Nocne perypetie

\  m lodz 
f  rh e tą
A dla sj 
A i w łat

zen tacy jn y  n arc ia rz  (w ub. ro- i  
ku  n arc ia rze  odnieśli w biegu i 
cen tra ln y m  pow ażne sukcesy), \  
k tó ry  na y /y jazd  na O lim piadę f  
pow in ien  zasłużyć w sw ojej dys- (  
cyp lin ie  sportow ej, a nie jak o  i 
zw ycięzca B iegu N arodow ego. \  

Na zakończenie sobotniej na f  
rad y  u konsty tuow a ł się Kom i- f  
te t  O rgan izacy jny  Biegów Na- A 
rodow ych w 1939 r. P rzew odni \  
Ozącym K om ite tu  został w ybra- f  
ny R edak to r N aczelny ,.P S ” f  
E dw ard S trze leck i, w lceprze- A 
wódnicząćym. o rgąń iżacy jnym  \  
został dyf. G utow ski (GKKF), \  
w iceprzew odniczącym  sporto- y 
wym m jr F iałkow ski (MON). * 
sek re ta rzem  — O. Pleszewie* a 
(PZLA). S tałym  p rzedstaw  cie- \  
łem władz lek k o a tle ty czn y ch  w r 
K óm iteeię ję s t w iceprezes PZLA f  
W itold G ieru tto , a poza tym  w A 
sk ład  K om ite tu  w chodzą repre- i  
zentanci poszczególnych pionów  7 
sportow ych . f

W czasie na jb liższych  zeb rań  ^ 
K om ite tu  zostanie osta teczn  e . 
p rzedysku tow any  i zatw ierdzo- \  
n r  regu lam in  tegorocznych  Bie- r  
gów oraz w ytyczne o rg an izac ji-  ę 
ne dla w ojew ództw ; pow iatów  i Q 
środow isk . >

J. s .  \

KRAKÓW 13.2 (teł. wł.) W isła —
:.a d ra  jun io ró w  A fi:l (1:1). Bram
■ i dla W isiv zdobyli: Rogoża — 4,
< am aj i M orek, rila K adry  Szledak.

W ISŁA: L eśniak , B udka. K aw ula,
'  lonica (Snopkow ski), M ichel, Alo- 
! ek, M achow ski I, Rogoża, Adam- k u  p r z y

______ _ ^ , . .. .y-cinr-r npnpralnu PKOl Tomasz Lempart, Józef Moskal
Prezydium obrad PZPN. 0< u'. j ‘ ~Karol Krawczyk (Śląsk), mgr Bolesław Pirożyń-
(Opole), przewodniczący zebrania ̂  > " 9  __...... ^  ■ „.^„nrTe.modniczacu GKKF — Jan Zajdel(u p o ić ) ,  p r z e w o d n ic z ą c y  4 i-uru.,«<u „ m n rln ir -n r ij  G K K FSki (Kraków), płk Franciszek Jacheć (Warszawa) i wicepr.ewodnic.ący GKKF ^

. , , , , _  Stefan GLIN- W skład Sądu Rozjemczego
----  . .  . . . dyskutowaniu nad i czas ^ m zarządu w 1 weszli: Giełda, Kaczanotvski,
« :yk (Monicah _Gamaj, Mąn.ew.ki. | ważnymi problemami, a słusz-l KA. Do p r e «  dium zar * Roziuowicz. Kowalski. Ba-

ne, wydawało się, i rzeczowe i głosowaniu 
wnioski nie doczekały się po 
zytvwnego załatwienia.

KADRA A: B iałek  (Py tlak ), Droz­
dowski (Kem pa), F o rrc ite r , Sass,
< ebula, Suski, G ruszka , K rajczy ,
Szledak, Gasz, S tach u ra .

W isła 1 b — K adra ju n io ró w  B 
1 :ń (0:0). B ram kę zdobył K ościelny  I.

WISŁA i B: M achow ski II, W ój­
cik, Szym eczko, D om ański, Jęd ry ś ,
K otaba, Opoka, K ościelny II, K oś­
cielny i, Siw ek, Chm ura.

KADRA JUNIORÓW B: Pytlas,
"a se , Książek, P iechniczek, Hei-
r isz , Nowak, W ykta, K asprzyk, | Annach dyskusji,

obrót p rzybra łyby  j^ ię k S Z O Ś C l d e le g a tó w
. praw y na boisku podczas m eczu | o

I tak:
— upadł wniosek o zmianę 

systemu rozgrywek na „jesień | {u Szkolenia, Leszek

tajnym  
zestali: Wacław Zatke 
prezes organizacyjny
sław Wilczyński

wybrani 
- wiee- 
Włady- 

przewod ni

Roziuowicz, Kotvałski, Ba 
rański, Ryba, Ordon, K. Kraw­
czyk i Dobrzamccki.

A do Komisji Rewizyjnej:

Pietrzykowski znów

„odstał” w narożnika
ezący WGiD, Wacław Kafliń-1 Scidlitz (Poznań), Wałaszczyk
ski przewodniczący Wydzia-1 (Warszawa), oraz Malow (Za-

sekretarz generalny, Włady­
sław Kotkowski —  s k a r b n ik ,
Wiesław Metoczyński — 3ak0

Mło- 
■ ka-

— wiosna”;
_ nie znalazł, po kilku go-

u z n a n ia  u
tyńiośek | przewodniczący Sekcji 

zwolnienie z urzędu mło- dzieżowej, Czesław KruS
;vłodzieżowej p iłkarsk ie j kad ry  a  z ! fi v c u u t a l e n to w a n y c h  y a w o d n i p i t a n  z w ią z k o w y , Z b ig n ie w  _ 
:gowym zespołem  wisiy gdyby kie. j , d r u ż y n  pgowych; I jałck — r e f . z a g r a n ic z n y ,  Ka-
ow niciw o d rużyny  k rakow sk ie j | kOW a o  u ru * y  s  * -  z i ir ie rT  K a l in o w s k i  —  r e f .  pra-_  nie uchwalono amnestii aimierz RaunOĄvSKi i u _

i działać-/* i  wnv i G. Aleksandrowicz dla zawodników i d zia łaczy^  j ^  prasy . propagardy. Funk-
nle w ycofało  ze środkow ej tró n n  
now olńego i ociężałepo Adamczyka, 
desygnu jąc  na jego m iejsce obroń 
rę  Monicę. Od te j chw ili jak gdyby 
:.:a do tkn ięc iem  czarodziejsk ie j 
różdżki, napad W isły nsbra- siły 
bo jow ej i zaczął ostrze liw an ie  bram . 
ki p rzeciw nika naw et z za liinii pola 
karnego .

W tedy wyszło na Jaw, że b ram ­
karz K aćry  ma lesze*# duże 
poty z u staw ien iem  się do strzału  
a tró jk a  obronna trac i głową w oo;.- 
C7.u b łyskaw icznie w ym ienianych 
piłek na p rzedpohi b ram kow ym . B' 
dodatku  nasi najm łodsi kandydaci 

" ‘ ha reprezen tan tów ' grali w końców ­
ce tak , jak  gdyby w ydaw ali' się 
m ówić: Skoro straciliśm y już trzy  
bram ki, to m ożem y strac ić  jeszcze 
dalsze trzy

okazji przyjęcia nowego 
tutu PZPN;

— nie rozstrzygnięto spra­
wy liczby drużyn w ligach i 
oddano decyzje w ręce zarzą­
du PZPN, który do 21 marca 
br. rozstrzygnie jak sprawa 
będzie wyglądała od 19G0 r.

Pozytywnie załatwiono nastę­
pujące wnioski:

a) modyfikację Karty Praw 
i Obowiązków zawodników o- 
raz zaostrzenie dyscypliny *»”

Duże zastrzeżenia budzPa rów nież J nansowej klubów;
d rużyn ie  kad ry  w spółpraca po­

szczególnych linii. Z arów no napad 
ja k  i pomoc g ra ły  „sobie a m uzom ” 

Mecz K adry  B z rezerw ą W isły 
cechow ała w yrów nana i o tw arta  
w alka. Tu rów nież dośw iadczenie 
w iślaków  odgryw ało  dużą role. tym 
bardzie j, że i jun io rom  K adry  B 
nie dopisyw ały  siły  w. końcowe.: 
fazie spo tkan ia .

St. Habzda

b) wymianę bramkarza w 
ciągu całego meczu ora* jed­
nego zawodnika z pola w cią­
gu pierwszej połowy gry we 
wszystkich meczach mistrzow­
skich i towarzyskich;

l u t  d U l T  a - t *  (K a to w ic e ) ,

cje wybranym członkom ^a* 
rządu przydzielono na zebra­
niu konstytucyjnym.

Poza tym do prezydium za­
rządu wchodzą z u r z ę d u :  Wa­
cław Sawicki, prezes Polskiego 
Kolegium Sędziów i Tadeusz 
Foryś, przewodniczący Sekcji 
Trenerów.

Plenum Zarządu stanowić 
będą, oprócz członków prezy­
dium, wymienionych wyżej ^na­
stępujące osoby: Maslińsbi
(Białystok), Gole (Bydgoszcz), 
Rzepka (Wrocław), Kwarczyń- 
ski (Gdańsk), Budźko (Kielce), 
Wiśniewski (Koszalin), Filip­
kiewicz (Kraków), Wójcik (Lu­
blin), Milanowski (Łódź), Ach- 
matow (Olsztyn), Moskal (Opo­
le), Jonslk (Poznań), Zawadzki

głębie): zastępcy: Wenda (Wro­
cław) i Gasiński (Z. Góra).

Jiepy” terminarz
rozgrywek

na 1959 rok
TERMINY NA SZKOLENIE

I BIELSKO, 13.2. (tel. wl.). B B IS
i Bielsko — Prosną Kalisz 10:19. Sę-
| dziow ali; w ringu Pankow ski (K ra­

ków), na p u n k ty  Musi&iowski (W ro- 
I Ci»\v), Suehcdola (Lublin), Br/.eżań- 
| ęict (W -wa). W id rów  4 tysiące. 

W yniki (na pierw szym  m iejscu 
gospodarze): Sokołow ski po ładnej 

{ w alce pokonał przez t.k .ó . w 3 r. 
Lesze ->ńs .ic;,c, BirychUk w 2 r.

.k.o. z P isko^ubenu 
'i przez dyskw alifi- 
Nowaczyks, K uleć 
kiera głosów 2:1 z 
ńohk przegrał w 2 
k Sobolew skim , Gór- 
2 z Opala, Pniak 

2 r. Miklasa, Wa-

w ygrsl 
B orak  7,
kacje  w 
p rzegrał 
Przybył* 
r. przez t.k .o . 
n>- przegra!
> nokau tow ał '

m u .

23.III. — 31.Ii i .
11.V. — 21. V.
15 VI. — 29.v r.
6.VII. — 25. VII.

21 .IX. — 25. IX.
5.X. — 20.X.

TU R N IEJ i f n  KARS-FJ z  OKAZJI 
13-leela PRL ■

siiew ski (Prosną) zwyciężył w. o„ 
gdyż Ż m ijew ski nie sław ił się na 
wagę, P ie trzykow sk i nie m iał p rze­
ciw nika i w alkę w ygrał w.o., Ku-

12.VII. — 22.VII. 

TERMINY PZPN

Zawadzki 
uległ w Gdańsku
;roźnej

m orek p rzegrał na p u nk ty  z G rze­
lakiem .

E m ocjonu jący  mecz w Bielsku 
zakończył §ie zasłużonym  rem isem  
N ajładn iejszą w alkę dnia stoczy. 
B rych ilk . N aje fek to w n ie j roz- 
sfrzygnął sw oją w alkę Polak  w 
lek k o śred n ie j. Jego przew aga była 
p rzyg n ia ta jąca  od p ierw szych se­
kund w alki. Po serii ciosów na żo­
łądek sędzia w yliczył w 2 r. Mi­
klasa.

N atom iast w w adze ciężkiej roz­
czarow ał b ielską publiczność Ku- 
rnorek. Liczono na zw ycięstw o nad 
znacznie już otłuszczonym  G rzela­
kiem , lecz n iezaw odne iew e proste 
k a lisz an ira  dały mu p u n k ty , po­
trzeb n e  do zw ycięstw a

T YSIĄCE w arszaw skich  m iłoś­
ników  pięśc iarstw a w iele so- 
h ’e obiecyw ało  po sobotnim  
spo tkan iu  ek s trak la sy  Legia — 

LTS, w k tó ry m  m iało dojść do sen­
sacyjnych po jedynków  W ojtow icz 

G u t r a a n i  Kliś -  Ję d rze jew sk i. 
N iestety , oczekiw ania na spodziew a­
ne em ocje rozw iały  się.

w sobotę rano  zadzwonlLfjL.r?n 
z ośrodka ..S k ry” tr e n e r  Eygmun_ 
M ałecki, donosząc, ze d ru ży n a  La 
Sed, stw ierdziw szy brak  zarezerw o­
w anych m iejsc w ho telu , pow róciła  
na Śląsk.

N a tu ra ln ie  zjaw iliśm y się n a ty ch ­
m iast w lokalu Polskiego Zw iązku 
B okserskiego, gdzie w łaśnie  prezęs 
NTS inż. G ran iec kończył p isan ie  o- 
św iadczenia o decyzji pow ro tu  jego 
d ru żv n y  do dom u.

— b o  w arsza w y  prs> 'jcchallśm y w 
wiatek o godzinie 22,43 — m ówi inz. 
G raniec. — E kipa , k tó re j byłem  k ie ­
row nik iem , liczyła 15 oaob. K iedy w 
H otelu  G arnizonow ym  pow iedziano 
nam , że n ie  m am y zareze r­
w ow anych m iejsc, zadzw oniliśm y 
do prezesa  ,
L isow skiego, k tó ry  ośw iadczył, 
że o ile ftie uzyaKamy ,» 
sr,arvskich hotelach  p o trzeb n e j ilości 
m iejsc, to  wówczas nie może on 
nas zm usić do spędzenia nocy na 
w alizkach. D lategó też  nl« .ausjdu- 
jąc w olnych m iejsc w k lik u  ho te ­
lach. postanow iliśm y, aby d rużyna 
w y jechała  z pow ro tem . Tak też się 
stało.

Od strony  Legii sp raw a p rzed sta ­
w ia się inaczej. Legia wysiała, do Ła­
będ listem  poleconym  pism o, k ió re . 
go w y ją tek  pozw olim y sobie zacy to­
wać: '

...w H otelu G arnizonow ym  za ­
rezerw u jem y  d la  w aszej v -
uy 15 miejsc, od dn ia  i4 .II.5tr. 
W razie jeśli życzycie sobie 
nocleg w in n y  .'a jio te .u , w zglęya » 
dla w iększej liczby ludzi, czy tez 
w term in ie  w cześniejszym  — prosi­
my o odw ro tne  pow iadom ien ie nas 

j o ty m ” .
I Ja k  nas po inform ow ał w Legli m jr 

Tadeusz N oiński, Ł abędy na w ys.o- 
sow ane do nich pism o nie tlały żad­
nej odpow iedzi.

— G dyby k ierow nic tw o  ŁTS chcia­
ło znaleźć w yjśc ie  z tru d n e j sy tu a ­
cji — m ów i m jr  N oiński — to  trzeba 
b v o  tv lko  pofatygow ać się i za­
dzwonić do Legii, gdzie a k u ra t miał 
nocny dyżur znany  działacz bokser­
ski, ,kp t. S tan isław  W asilew ski. 
Z resztą, ja k  m i w iadom o, w ho telu  
oferow ano |n t n n z  # ffiicisc* 
Nie zgodzili się, s tu k a ją c  kom- 
p letu  m iejsc  no innych  h o te ­
lach, podczas gdy ho tel „ S k ry ” 
przy u., tt awełś,»*bj 3 sc .-e ć i,. p . 
kam i. W zw iązku z zerw aniem  m ę­

tem  im , aby skontak tow ali się * Le­
gią, Nhs chcieli o tym  n aw et słyszeć. 
Jak o  sędzia i dziaiacz, p racu jący  25 
la t w k lub ie  W arta, uw ażam , że de­
cyzja  pow ro tu  na Śląsk, pod ję ta  
przez k iero w n ic tw o  ŁTS była lekko* 
m yślna  — kończy p. M asłowski.

D alecy jes te śm y  od ferow ania w y­
roku za zerw anie m istrzow skiego 
m eczu, ale jeżeli nie będą w niesione 
now e e lem enty , to ŁTS zasłużyło na 
surow ą karę . (J. W.)

Składy
Jugosłowian
na mecze
z Polską

W niedzielę rozm aw ialiśm y te le ­
fonicznie x  red ak to rem  Vasovicem,
k tó ry  w belgradzkim  „S porcie” jest 
k ierow nik iem  działu bokserskiego. 
Poinformował on nas, że do meczu 
z Polską (22 bm) rep re zen tac ja  Ju ­
gosław ii wystąpi w Z agrzebiu  w na­
stępu jącym  * składzie: m usza — 
L jubom iroyic , kogucia — Paljic , 
p iórkow a — M itroylc, lekka 
B enedek, lekkopó lśredn ia  Lukic, 
pó iśrednia — K elava, lekkośredn ia  
— Jąkov ljev ic , średn ia  — Laskovic, 
półciężka — Boguńic, ciężka — 
Szolc.

*

Polski Zw U zek B oksersk i o trzy ­
mał z B elgradu im ienny  skład d ru ­
giej rep re zen tac ji Jugosław ii, k tó ra  
20 bm. przyjeżdża do Polski na 
dw*. spo tkan ia  we W rocław iu i w 
K aliszu. Są to  (od m uszej do cięż­
kiej). U seinovic, Jev tic , T oth, Pa­
rło , £ m ak , B anoyac, .lelasic, so r- 
gic, D avidovic, S re tenoyic. Rezer­
wowi D jord jcv ic  i Tomic. K ierów  
niklem  ek ipy  jugosłow iańsk ie j bę-

czu ponieśliśm y duże s tra ty  f tn .n so - j dżie se k re ta rz  F ederacji Bokser 
we. Sam a organ izacja  k osz tu je  nas i sk ie j p. F iliposic . P onad .o  w -k  ad 
14 tvs. zł.

P osłucha jm y teraz  co m ówi o te j
h is te r ii  n e u tra ln y  sędzia z Poznan ia  j 
— W ładysław  M asłowski, k tó r y .m iał | 
p row adzić mecz Legia — -ŁTS: , !

— Ekipę bokserów  śląskich sp o tk a­
łem  w p ią tek  przed północą na 
Ś w iętok rzysk ie j. SGaeaąli się przede 
m ną żalić, p y ta jąc  o radę. Doraózi-

ekipy w ejdą: tre n e r  Dugec, czło­
nek F ederac ji Polak, sędziow ie 
Panóvic i Busic oraz lęk a iz  1 r  fńa - 
m atovic. (fi*

O B S E R W A T O R
nie był zadowolony

MA godzinę przed rozpoczęciem  ZatYe  ^ zf  " z a d o w o l i  n o s z o n a  r * S * i f " l ” 5 iń u ^ ó w ą  ° p r ie rw ę  dla 
II W alnego Z ebran ia  PZPN w bili t r a w o  i z -aow oie  . ochłodzenia um ysłów .
hallu, na schodąch, w kaw iarni 
a mach u CRZZ zbierały  się g rup ­
ki działaczy, zawzięcie o czymś 
dy sk u tu jąc . To była n iew ątp liw ie 
najciekaw sza, choć nie przezna­
czona dla szerszego ogółu d y sku­
sja na z jeźd /ie  najsiln iejszego  
zw iązku sportow ego w Polsce.

.— W łaściwie w szystko Się juz 
odbyto, te raz  będzie się ty lk o  za­
tw ierdzać  — pow iedział jeden

odpoczynek.

T r z y  ce ln ie jsze  pow iedzonka, 
w yłow ione przez naszego sp ra ­

w ozdaw cę z powodzi s ow. 
'„ is tn ie je  K a r ta  P raw  i Obo­

wiązków' p iłkarza . P r» y .a > a r* 
dzo duże, obow iązki 
(R ogow ski,  Bydgoszcz).

„p an o w ie , s p r ó b u j m y

żadne*

pe-

Nie pom ogło. Znow u o stra  d y ­
skusja. rodzi się rn -  ’
U pow ażnić p lenum  FZRN do roz­
p atrzen ia  sp raw y  pow iększeń a L- 
gi w te rm in ie  do lipca b r. 
ło się. że w szyscy są za -  w »10’ 
tek  jed n ak  upad ł.

P onow na d eb a ta  już spokojn iej-

S s r  ,a * i2  -sa- riJsuodbyły się w. pr/.eaaz.ien ^ j^  „ nhilł d la rep re sc n ta c ji? ” raża ia zgodę na oddanie  spraw y do
____ n rrez  zarz.ad PZ ^N .

13—U.V. — Irlan d ia  
Ifl.V. — NRF 
21.VI. — Izrael 
28.VI. — H iszpania 

listopad i grudzień  — Izrael i 
¥ Irianrfir

TERMINY OZPN

81 .V.
15—18.VIII.

271X- , ^18.X. — bez k a d ry
TERMINY klubowe

bez k ad ry  

bez k ad ry

Za prędko
da domu

17.V.
5. VII.

28.VII.
8. IX.
U.X. — bez k ad ry

TERMINY M 'STK 7,0W SK IE 
I ru n d a

w p rzeróżnych  ug rupow aniach .
P ierw szego  dnia obrad w szystko ^ e y r r a n .

na to w skazyw ało . Porzą e v ych’ je d y n ie  w ystąpienie  b. ńie^dale ' w y n ik  — odesłać do PZPN
dzienny w punk ach 1 -  " , a^kow e?0 H enryka Rey. ro zp a trz en ia  do 31

zrob ili dla rep rezen tac ji
K raków ). rozpatrzen ia  przez zarząd

o d rę tw ien ia  ^ r w i i b Z a r ę b i e  też. T eraz  już lo so w a -

w ie c  z a g a i e n i e!k \v r e c z e n  i e dyplo- kpt. zw iązkow ego n i n r y s a  «ey- ,  te rm in e m
r / . „ ‘ na jlepszym  drużynom  oraz m ana. ,„PÓ poruszen iu  widzę, t e  M M ei b r.
upom inków  zasłużonym  dzia’a- w szyscy są na Je s , cze r az pow sta ło  m ałe m l e ­
czom. w ybór prezyd ium  zjazdu, bom bę” -  pow,ieó'*** . r a n * e z  now odu pucharu  K ałuży,
poszczególnych kom isji, za^w ier- Bom bą m ożna nazw ać c h jb a  ty l '+nri_^ -tw ierdzen iem  delegatów
d ż in ie  p ro tokółu  K om isji Rewi- ko to. ze p Ręym an ram sobie O brażone 5tW 'erfl.e h

m inęły  w . b lyskaw .cz- przeczył. Mowtł_jvla#c._wie wy- ^ ^ ' ‘ o ^ ^ r o c ł a w s k i ,  poz­
na Irian - nfińsfti i opolski t r e zyĄrir,\va j zn>nSe tem pie.‘UNastftPńie ‘ rożpoćzę- raćznie "o _ pom inięciu  jego osoby poziom, 

ła
niem  u stępu jącego  zarządu.«• a y M ’> a sPr.awozda‘ g j r  ro -^ w il. w ; t | T O 0 ^ y »

> " * •  "*• “‘W r Z Z S i  ;,CTi- pucharze 4 Silnych o k rę g o w _ -  
K rakow a, Ś ląska, Łodzi i M ai s..a-

kow anvch  r i łk a r -y . k tó rzy  wy.
„r»rżvdaliby się” do rep rezen ta - . lt
cii I tu nie m iał chyba racji. n  A RDZO m iłe  ehw ile przegy- 

• D u jm y , k ędy na w niosek

D p UGPFGO dnia od rana obra- kom isli m atk i p rzyznano  honoro- 
dow aly  kom isje  Sportow a, Fi- w « członkostw o PZPN  trzem  za_

C RAGMENT k u lu a ro w e j dysku- jem  m iel tc ^ ^ n ie  % łarra ł ?pr
* .J* t ^ lę£ ^ r i ^ v ^ rns e k r l ina r z e ^  sów ‘ i' n ie  odw lerlł zdyskwrzem , a g enera lnym  sek re ta rzem  
PKOl:— Mnie się ten  pom ysł z cen­
tra liz ac ją  szkolenia czołówki nie 
podoba — m ów ił dz ienn ikarz . — 
Podstaw ow e s ik o lem e m usi być 
p row adzone przez k luby , ina*zej 
nic z tego nie w yjdź,e .

— Ma pan rac ję  — n iby zgadza! 
się działacz PKOl -  ale, w teo rii. 
W praktyce-, aby szkolenie mogło 
być prow adzone i tu na zadow a­
la jącym  poziom ie przez kuiby, 
m usielibyśm y na jp ie rw  przezyc 
rew olucję.

— Dlaczego? 
zm ienić ty lk o  
G dyby ograniczyć się 
12, a ’ naw et 14 d rużynam i, 
n ią  ustaw ić od razu  klasę „A*, 
w ów czas p iłkarze tych  1?—14 k lu ­
bów byliby „na w idoku”

n a rso w s . R egulam inow a. Roztfry- *Hiżonym działaczom : dr. Józefowu
w ek i W niosków  i K om isja Mat- L u s tg a r te n o w i,'p . H eliodorow i Ko*
k a  p oczątkow o  m yśleliśm y, że nopee o raz p* H enrykow i Reym a-
w sz rs tk o  bodzie D rzebleeało bez- B0Wi. G łosow ania nie było, rastą-
narriiętnie i zgodnie, jak w f©- pj}y je  g rom kie  oklaski, zebran i
bo te  Bo skoro  się p rzedtem  dp- se rdeczn ie  g ra tu low ali w yróżnio
gadali... nym , a nas tępn ie  nareszcie zged-

D yskusje  by ły  jed n ak  gorące. nym  chórem  odśpiew ali tra d y c y jn e  
. j,,3; p ierw szy  w niosek K om isji „S to  la t” . Szkodą, te  całe zebran ie

W ystarczyioo. « n o rto w e i ó p rzech ed -en iu  u ta - nie przeb iegało  w ta k  m iłym  na- 
ąystem  ńgow y. i<jr)tow anyej1 zaw odników  z k las ,tr« .iu . 

a °i 1 , 1 , j  niższych do w yższych, w yw ołał
duże poruszen ie . N ajp ierw  dys- .  g OLNE w rpżenia? Stanow e**
ku tow ano  nad sys em em  gloso- U m inorow e. P rzypadkow o usłyaza-

i m o t- w ania — czy . okręgam i, czy tn- łera ep in tę  dw óch nesto rów  dzien-
. ń!«n tńnxvać szkolenia d y w id u a lr le . ery  w niosek w y ra j-  n ik a rs iw a  sportow ego a jednocześ-

i ? e* ^  nie dw óch nesto rów  p f k i  nożnej.

uśm iechem  se k re ta rz  PKOl.

Q YSKUSJA

n a  - . . ................... ..........  . _____ _
„  "ć d n a rl rw v k łe j. P o tem  ligow cy by li za ''o d n io s łe m  w ra ten ie . że radzili tu 

to  w łaśnie rew oluc a ——odparł p r .-e r t,rd zen iem , delegaci k lubów  JurtKif „d erw an i od p iłk arstw a” —
niższych ''la*  oczyw iście przeciw . - ow jedział jed en  * nich, red . T.a- 
Na n ic  zdalv sie w sze ł-te  b loki. deuSK G rabow ski. „D elegaci p rzy- 
W ynikło  zam ieszanie, k o rę  po- * d y rek tyw am i sw ych o-
g ieb iafo e"1®’** tenra- v >—i—-
nis obra
now ali . .
gu zebrarrią trzech . W niosek w 
końcu upadł.

Ale to  by ło  niczym  w- porewma- 
niu T dy sk u sja  nad w nioskiem  Ko- 
m isli R ozgryw kow ej- Chodziło o

d y sk u sji n ierów na. 
W sobotę je j nie było. były 

przem ów ien ia. S praw ozdanie zo­
stało bowiem  delega ora w ręczo­
ne na piśm ie i poniew aż — po­
d ejrzew am  — m ało k to  m iał c ie r­
pliw ość tę „k s iążk ę” przeczy tać, 
nie bvło nad nim d yskusji. Le­
dw ie dwóch czy trzech  mówców 
naw iązało do spraw ozdania 
resz ta  m ów ko. O tym . że tr  
"-znieść na wyższy poziom

że cąła Polska na nas

się w m iarę trw a- jt r »»ów i nic do nich  nie doeiera- 
>d. p rzew edniczacy  us ę- ł9 n#w #t r*ec*y jsk  n a jh ard z ie j 

w racali, było Ich w  cia- 8}US!znł j p rzek o n y w ające” — mó-

tr re h a  pow iększenie lub zm niejszen ie  Hg. 
„  K om isia zrobiła un ik  i propono- 
a nas w ała odesłać w nioski (było ich

słuszne I p rzek o n y w ające’
w ił z goryczą d rugi, d r S tan isław  
M ielech. G dy do tych  w ypow iedzi 
dodań jeszcze chaos, b rak  należy­
tego  opracow ania w niosków  a za­
stą p ie n ie  tego frazesam i — to szala 
p rzew aży się zdecydow anie na 
s tro n ę  u jem n ą . W yglądało m i na 
to, że bardzo  m ało m yślano  na tym

I.
II.

III.
rv .
V.

VI.
VII.

v m .
IX.
X.

XI.

I.
II.

III.
IV. 
V.

VI.
VII.

VIII.
IX.

15. III.
22.III.
5.IV.

i 2.,ty.
19. IV.
26.IV.
S.V.

1(1. V.
--.V.

7. VI.
14.V i.

II ru n d a

3. V III.
9. V III.

2.1.V III. 
Ś0.VIII.
9.IX.

13.IX.
20.IX.

4. X.
25.X.

X I. -  15.XI.

GDAŃSK. 15. 2. (teł. wł.). GKS W y­
brzeże — Zaw isza Bydgoszcz 11:9.
Sędziow ali — w ringu : Kowalski 
('Poznań), na pun k ty : Golańśki 

i (Łódź), M isiorny (Poznań) i Lubefeld 
| (Lublin). W idzów ponad 3 tys.
| W yniki w alk (na p ierw szym  miej- 
| seu bokserzy  W ybrzeża): Ju s tk a  
! p rzegrał jednogłośnie z B entligiem ,
! BycżUowski w ygrał w d ru g ie j run- 
I dzie przez (ko z Z aw adzkim  (groźna 
i k on tuzja  łuku brw iow ego), Tuczyń- 

slti uległ Szczepańskiem u, F ilipezuk 
został pokonany przez Synaka, Wo- 

j Jzik w ygrał 2:1 z K ońca. Z ie lińskie- 
| mu 'poddał sekundan t na początku 
I trzeciego  sta rcia  W ielgosza, H. Woj- 
! C iechowski zrem isow ał a K nutem . H.
! Dampc w ygrał z K ucharsk im , K u r­
nik  p rzegrał ze S trzębkow skim , Ko­
rolowie* znokautow ał w trzec ie j 
rundzie  Mann szew skiego:

D ram atyczny p o jedynek  t  u dzia­
łem  15 p ięściarzy ' gdańskich  (prócz 
19 zawodników W ybrzeża w d ru ży ­
nie Zawiszy znajdow ało  się 5 b y ­
łych gdańszczan) p rzyn iósł ciężko 
w yw alczone i raczej szczęśliw e zw y­
cięstw o W ybrzeża.
, W alka w wadze koguciej, w  k tó re j 

po p ierw szej p rzeg ran e j rundzie  Za­
wadzki prow adził w d ru g ie j rundzie, 
w yraźnie zakończyła się dość pecho­
wo dla bydgoszczanina ko n tu z ją  łu ­
ku brw iow ego. K on tuzja  Z aw adzkie­
go e lim inu je go z rep re zen tac ji 
przeciw ko Jugosław ii.

B ending w ypadł w  G dańsku do­
brze i dopingow any przez część p u ­
bliczności w ygrał z Ju s tk a  zdeeydo 
w anie. (R. st.)

GDAŃSK, 15.2 (tel. wł.). Ja k  się
dow iadujem y, w czasie m eczu z 
Zawiszą, zaw odnik  wagi ciężkiej 
GKS W ybrzeże — K orolew icz. do­
znał kon tuzji ręk i (prześw ietlenie  
w ykazało złam anie), tak  że rękę 
un ieruchom iono w gipsie. (St)

TOTALIZATOR SPORTOWI

Budowlani -  
Stal Mielec 14:6

POZNAN. 15. Z. ftel. wł.) Budow ­
lani Poznań  - -  S tal M ielec 14:9.
Sęcizcował w ringu  Pop ołek (W ro­
cław) na p u n k ty  T w ardow ski 
(Lód.;) K lansia  (K atow ice) i Kocoń 
(Bydgoszcz).

W yniki (na p ierw szym  m iejscu  
gospodarze): Je rzy  Glercjsyk prze­
brał z Rom&niszynem, L itke wy- 
arał ze Sztupeckim . Ja n  G erczyłc. 
p rzeg ra ł 2 do rem isu  z Soezewlń 

; skini, S iastae* w ygrał w 3 ru n ­
dzie przez tk o  z B iałk iem . Izydor- 
e*vU p rzeg ra ł na p u nk ty  z Dud- 
czakiem , N ow ak zwwmięźył w :? 
rundzie  przez dyskw alifikację  Ma- 
iew icza K aczm arek wypunUtOwai 
P v tła  T rą b k a  w ygrał w 2 rutidzie 
ni-zer tko z K om isarzem , Perzew ski 
zw yc'eży i na p u n k ty  M ałka. Witu- 
chów ski (Bud.) zdobył p u n k t r  w al­
kow erem  x pow odu b ra k u  p rze­
ciw nika.

Gwardia Wr. -  
Polonia Gd. 8:12

WROCŁAW, 15.2. (tel. wł.) G w ar­
dia W rocław  — Polonia G dańsk 8:12

W yniki (gospodarze na pierw szym  
m iejscu) K ohlin* p rzegrał w 2 r. 
przez p o ddacie  p rm - se k u n d --  - ■

tiCim lką. C hm ielew ski po d ram a­
tycznej w alce p rzeg ią ł z fvts,. . -
kiem  B roniś p rzegrał jednogłośnie 
z Daśałem , M akow ski w y w a 1 w I r .  
nrz^z t k o .  z N óżką, M arkiew icz 
zw y c ięż y ł" w 3 r.. przez, dyskw alifi- 
kac ie  W róblew skiego, Sulzycki po 
konał iednogłośnie  G rzendzielę, 
Borkowski przegra! -y trzecim  star- 
ciu przez dyskw alifik ac ję  z Domiń- 
ezukiem , Połeks w ygrał w 3 r. p rze- 
t k o  z Jaw orsk im . W nęk w ygrał 
Iednogłośnie z K rólem , Gugnlewicz 
(Polonia) o trzy m ał p u n k ty  w.o. z 
pow odu b ra k u  przeciw nika.

Brda -  Gwardia Ł. 
14:6

BYDGOSZCZ. B . 2. ^(tel.^wł.) Brda 
Bydgoszcz

csn-

W niedzielę, 15 fcm.. cdbyl się w 
W»rs>.aw-ie W alny %, azd Polskiego 

I Zw iązku P ływ ackiego, pośw ięcony 
w zasadzie • załatw ień  .u szeregu 

punkt)" A rszeniaka, N ew ski po dra- j f, raw  o rgan izacy jnych . N iestety , 
m atycznej w alce w ygrał n leznaez- | n i# udało się to w pełni (np. ra ­
nie z G retnerem , K ow alczyk uległ | f,Wierdzen ie  popraw ek  do s ta tu tu  
orzcz d y sk w alifik ac je  w 1 sta rc iu  i p j/p ), poniew aż w ielu działaczy 
A lgertow i, B om balski po h rzyd- j rWr.r ód nich k ilku  znanych z po-

Mf ZAWODACH NIEDZIELNYCH

zdrow ie, że rątn t oiswa ^  cz tery , każdy sobie p rzeczący ' do o b r a n iu  o po lsk iej piłce nożnej, a
^ « , •mAoisinfił V f\tYl l i i i . CftiCHł H816Z., * - JL - A n,l«aWa,ni* ni ł VI

itd . ZP.^tr7J ’ h^ r t z o łkn ieU c^nvm l1 w y ją t-  specja lne! kom isji, celem  należy. d u to  0 w łasnych , c iasnych  in te re ­
sa m i2 n ie  w skazyw ano jednak  tego opracow ania i p rzed staw ien ią  g>ch Może m ój dośw iadczony ko- 

riróc wwiścia sypa- p lenum  PZPN . A w anturkn  lega G rzegorz A leksandrow ucz nie
" nk  (S ^ f r J z e s a n ń  N ajlepszym  niła się w  a w an tu rę  po czym gło- „  m n ą , tak ie  w ra

Sow odem Ó(nie) w ażności porusza- sow ano, ^  0Z .n ‘|f o w ? e i ' *«n ie o**16*' obse rw ato r z boku. 
nvch prob lem ów  „załatw ię- O by ,i<  m ylił,

orze- w ać jeszesr® t€jf?o sarnego csriia, ą 
i,ocżAńni«> rn7*tr>:vdmać los li£ W

nych probł 
n ie” w szystk ich
m ó ^ ie ^ iT ^ o ń c w w y in  ^wiceprezes® następ n ie  rozstrzygnąć  los lig ’ w
u stępu jącego  zarządu W acław a głosow aniu

Cerga

kie.i w alce p rzeg ra ł z M aternów- 
skim , StaniewsJsi uległ przez tko 
w 2 s ta rc iu  Serw anow i, M ajchrzak 
pokonał 2:1 B rew icza.

Pogoń -- Warta 
12:8

SZCZECIN, 15,2. (teł. wł.) Pogoń j 
Szczecin — W arta  Poznań 1T:S. Ser 
d n o  w ał w ringu  Rnowacki (Gdańsk), j 
W idzów ok. 2 tys.

W yniki (na pierw szym  m iejscu  j 
gospodarze): F rąc ik  pokonał Ja n  j 
kow skiegc, Siei czak w ygra! prąez | 
d y skw alifikację  ze Sw iatlanem , 
K raus przegrał z Aawackim, K ar­
czew ski p rzegrał z M atelskim , U 
p rzegrał z Wrytyk iem , Józef P iński 
zrem isow ał z- P ap ietom , Jan  P iński 
(Pogoń zdobył p u n k  v w.o. .R agim a 
zrem isow ał r. R usinem , 
pokonał B orow ieckiego, Mńt-czoreK 
p rzegrał z F ran k iem ,

Gwardia W-wa -  
Gedania 14:6

WARSZAWA, T5.2. G w ardia W ar­
szawa — G edania G dańsk 14:8. Sę­
dziowali- w ringu  M asłowski (Poz­
nań), na p u n k ty  Ł ukaszew ski (Ką- 
towice) K ochański (Bydgoszcz) i 
G raczyk (Poznań). W idzów ok. 3.000.

W yniki w alk  (na pierw szym  
m iejscu  p ięściarze Gvzardii): K raw ­
czyk w ygrał przez, tko  w 3 r. z P o ­
trzebow skim , H ajduga po doskona­
lej w alce pokonał jednogłośn ie  K u­
leszę, B orzuchow ski w ypunk tow ał 
M akow skiego, P o te rań sk j uległ 
nrzez tko w 2 r. K ieurow sklem u, 
jab ło ń sk i p rzeg ra ł z M ilew skim  A. 
Łukom ski zrem isow ał z G raffem , 
R ojew ski po d ram aty czn e j w alce (w 
2 r. był cn  d w u k ro tn ie  na deskach) 

zw yciężył Sebastiańsk  ego, W alasko­
wi se k u n d an t po 1 rundzie  poddał 
K arm ana, Lasek (G w ardia) zdobył 
p u n k ty  w alkow erem  z pow odu b ra ­
ku p rzeciw nika, Czyż zrem isow ał z 
R ytlem .

ważnego stosunku  do sw ych °bo- 
Wiązków) opuściło z niew iadom ych, 
pow odów  -sa.ę obrad , zab ierając po* 
trzebne do głosow ania m andaty . 
W arto  dodać, że delegaci Katowi® 
nie zabrali z d o m u ... upow ażnienia 
do głosow ania.

G dyby nie te  m ankam en ty  Wał* 
nego Z jazdu m ożna by powiedzieć, 
że zeb ran ie  było w .zasadzie poży­
teczne. D elesaci poruszali podsta­
wowe dla p ływ ania p roblem y — 
szkolenie . n a ry b k u , doszkalanie in­
struk to rów . upow szechnianie p ły ­
w ania w śród m łodzieży sckolnej. 
(Szerzęj o . Zjeździ'* napiszem y w 
'ę d :rvm z następnych  nura-er ów 
„P S ” . (Wit)

SŚ&m

SOBOTA, 11 LUTT i m  K.

1. Birmingham — Evęrton

3. Blackburn — We«t Ham j

3. Blackpool — N otti Forest |......
4. Bolton — Preston

*. Chelsea — Burnley

8. Leeds — M anchester C.

7. Luton — Leic ester

8. M anchester U. — Wolves

». N ew castle — Aston VIII a

18. Tottenham — Portsmouth

11. West Brom — Arsenał

12. Bristol JL — stok e

13. Sheffield  U. — Sheffield W.

1 — 11: | liga, 12— 13: II H«ja-

G w ardia I.ódż T<:6. 
Sędziow ał w r in g u  M alik (Poznań), 
na m :n k tv  M rozow ski i N ow akow ­
ski (W-wa) Ł au k ed rey  (Szczecin).

W yniki: (na p ierw szym  m iejscu  
gospodarze): K u jaw a wypunktow.*, 
C am usa W iśniew ski pokonał 2 do 
rem isu  H orodeekiego, Dończyk zdo- 

ą. z poyrodu nie do- 
w alk i przez lekarza 
Spychalsk i w  ten

Tom aszew skiem u. Syka p rzegrał 
to sunk iem  głosów 2 do rem isu  r 
’ isa rk iem , K u lpa  zw yciężył w 2 r. 
ir rez  t.k .o . G asiorklew łcza, P lan u tis  
.eygrał ż K uback im , Cieszkowski 
p rzeg ra ł z Józefow iczem .

Polonia Gd. *#:4 W:81
Budowdani Poznań  8:8 7*:5S

j. B rda B ydgoszcz *:« «7:87
4. Stal M ielec j!7 89:89
5. G w ard ia  Łódź *:R 7(!:«s
s. G w ard ia  W rocław  3:11 51:89

Stalowa Wola -  
Broń 10:10

RADOM. 15- 2 (tel. wł.) Broń 
Radom  — Stal S talow a Wola t0;i9- 
Sędziow ali w  rin g u  K aśkow  (Łódź), 
na p u n k ty  M atu ra  (K atow ice). Szo­
stak  (K raków ). O lenderek  (W ar­
szawa). W idzów 2.000.

W yniki (na p ierw szym  m iejscu 
gospodarze): Kozłowski prrą»r*>
m in im aln ie  z W iatrzyk iem . G ibała 
zdecydow anie w y p u n k to w ał Przy- 
łuckłego. M arkiew icz p rzeg ra ł nrzez 
dysk w alifik ac je  w  2 s ta rc iu  r. Kola- 
sińsk im  B udkus w ypunk tow ał A- 
riana . Paździor po raz. pierw szy 
w alcząc siłow o w ysoko po k o n a ł na

1. Stał St. Woi* 13:1 81:57
3. G w ardia  tv -w a 7:7 72:68
3. B roń Radom 8:8 69:71
4. W arta  Poznań 6:8 6K:74
S. Pogoń Szczecin 5:9 87:73
s. G edania G dańsk 5:9 83:75

0 wejście 
do U ligi 

bokserskiej
G rupa I S k ra  W -wa — Jagiello- 

r.ia B -stok  12:8. A via Św idnik  — 
B udow lani Ol. 14:8.
1. S k ra  W arszaw a 4:9
2. A via Św idnik  2:8
3. B udow lani Łódź 5:9
4. Jag iełłom * B. 0:4
5. B udow lani O lsztyn o:4

G rupa II  C zarni S łupsk  • 
nia Szcz. 13:7, S ta rt Bydg. — 
Gd. 15:5.
1. S ta r t Bydgoszcz 4:0
2. F lo ta G dynia 2:3
3. Czarni Słupek 3:0
4. Sokół G orzów  0:2
5. A rkon ia  Szczecin >0:4

G rupa III K orona K ielce -  
Rzeszów 12:8, S tal Z abrze — 
nik N. H uta H:9.
1. K orona K ielce 2:0
X. Hu*nik N. H uta 7:0
3. S tal Z abrze 0:2
4. S ta l RzesHżów 0:2

G rupa IV Car bo Gliwice -
dow iani Op. ii:8 , Pafaw ag  — 
via 14:6.
1. P afaw ag  W rocław  2:0
2. C arbo G liw ice 2:0
3 B udow lan i Opole 0:2
4. O stroy ia  0:2

23:17
14:6
11 -9 
IT:23
1 ):-•>

Arko-
i io .ą

35:5
33:17
13:7
2 : 1’
7:20

9:11 
8:12 

- Bu 
Ostro

Zwycięslwo

OBYWAŁA 
na 1.000 y

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
zaw odów . Tym  razem  bardzo dobrze 
spisał się O ryw ał, k tó ry  na 1009 y 
uległ jed y n ie  m istrzow i E uropy w 
biegu na 800 m A nglikow i Raw sono-
*ivi, O ryw ał pokonał znanego s**on- 
n iodvstansow ca tJSA Sowella. w spół­
posiadacza re k o rd u  halow ego na 
tym  dystansie .

Bieg na I m ile zgrom adził śm ie­
tan k ę  średniodystansow ców . S ta rto ­
w ali tu  obok A m erykanów  i I r la n d ­
czyka D elany — Szwed W aern, 
A nglik H ew son i W ęgier T abori. 
Zw yciężvl D elany. w y gryw ając  ja k  
zw ykle "dzięki p o ryw ającem u  f in i­
szowi. W arto dodać, że je s t to 28, 
ko le jn e  Zwycięstwo Irlan d cz y k a  na 
dystansie  1 m ili w hali.

W yniki — 50 y W inder 5.3: 59 f  
pi — G ilbert 6,1; C alhoun; W0 y — 
C ollvm ore 1.13.4: Cu>breath: 1009 T
— R aw son (WB) 2.13,7; O ryw ał (Po l­
ska): Sowell; 1 m ila  — D elany (Tri ) 
4.93,3; T abori: G relle : Coiem an, 
H ew son (WB); W aern (Szw.): 2 m.l*
— D elłinger 8.53.8; Law ren-w  
(A ustralia); wzw yż — Denni* 5.08: 
Btead 203; ty czk a  — Britgg 48 
G utow ski 467: k u ła  — M archiony 
16,72.

NOWY JO RK . Znów  porc ję  desko-
nalych w yników  i w iele em ocji d o ­
sta rczy ły  w sobotę k o le jn e  halow e 
zaw ody lek k o a tle ty czn e  w USA- 
Tym  razem  odbyły  sie one w słyn­
nym  M adison S puare  G arden  w No­
w ym  Jo rk u .

Po p o ry w a jące j w alce na 1.889 T 
O ryw ał odniósł p ierw sze zw ycięstw o 
W USA, w ygryw ając  na fin iszu  I* 
Szw edem  W aernem . E m ocjonujący  
był rów nież b ieg  na 8C0 v, w k tórym  
Irlandczyk  D elany dopiero  na fin i­
szu pokonał A m erykan ina  Murphy*

B odaj n a jw ięcej bm w  od 10.800 w i­
dzów zebrał 17-letni fenom enalny  
skoczek am erykańsk i Jo h n  Thomas, 
k tó ry  po raz drug i w ciaeu trzech 
tygodni p rzekroczy ł w skoku wzwyż 
w ysokość 7 stóp (213,3 cm), w yrów ­
n u jąc  najlepszy  rezu lta t św ia tow y 

, w hali, ustanow iony  przez siebie 
I p rzed  dw om a tygodniam i.

H ut- j W yniki: 80 y — BarnweM (USA) — 
I 8,1, 500 y — C iilb reath  (USA) — 57,7. 

12:8 | 180 y — D elany (Irlandia) — 1.52,2. 
11:9 j l m ila  — Coiem an (USA) — 4.0?.fi. * 

raite — D elłinger (USA) — 8:39.8,
tyczk a  — Don B ra -g  (USA) — 4.63, 
wzwyż — Thom as (USA) — 213,3.

Na zaw odach akadem ick ich  w La- 
w rence. w s tan ie  K ansas Charles 

14:6 Liflwell 7. u n iw ersy te tu  w K ansas o- 
11:9 sięgną! najlepszy  rezu lta t św iatow y 
9:11 w hali na «« y — 8 sek. P oprzedni 
6:14 w ynik  w ynosił 6,1 aek. (PAP)
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Francju-Polsku 6:1
Skonecki przegrywa w 5 setach
PA R Y i, 15.2 (t«l. wł.). — Do o- . s ta n ie  Skonockł, m im o se rw isu  Mo-

ita tn k sj chw ili w ażyły  się  losy g ry  l ih a rie g o  p ro w ad z ił 40:0, a le  wte- 9 , , _ A  _ . : ea nbałs tu iin  ri*»  . a śv "  se rw iso-po jed y n cze j Skoneck i-M olinari, ro  
zegnanej ja k o  p ie rw sze  sp o tk a n ie  
o s ta tn ieg o  dn ia  m eczu  P o lska  — 
F ra n c ja  w P a ry ż u . S p o tk an ie  to 
trw ało  p rzesz ło  2 godziny , bez 
p rz e rw y  10 m inu tow ej po trzech  
se ta c h  za zg o d ą  obu p rzec iw n i­
ków  i zakończy ł s ię  w ynik iem  2:6, 
6:3, 5:7, 6:4, 5:7.

( łra  by ła  b a rd z o  w y ró w n a ­
na . W p ią ty m , d ecy d u jący m  
secie , M oliaa ri w y g ra ł w ła­
śc iw ie ty lko  d la tego , źe do n iego  
n a leża ł p ie rw szy  se rw is . Obaj te ­
n isiśc i w yg ry w ali sw e k o le jn e  s e r ­
w isy aż do s ta n u  5:5. P rz y  tym

X

Lekkoat! etyczne 
mistrzostwa NRF 

w holi
BRRLIN. W B erlin ie  odbyły  się 

lekkoatle ty czn e  m istrzo stw a  NRF w 
hall. W k o n k u re n c ja c h  b iegow ych 
uzyskano  słabsśe re z u lta ty  n i i  ogol** 
n ie  oczekiw ano. Z k o n k u re n c ji te c h ­
nicznych na n ajlepszym  poziom ie 
sta ło  pchnięcie  k u lą  — w ygrane  
przez L ingnau  17,1* i skok w  dal, w 
k tó ry m  M olzberger uzyskał 7,S2 m.

Z nacznie lep ie j od m ężczyzn 
*ały się kob ie ty . W yróżnić tu  ni 
t y  czas 11,2 K opp — G astl na  *• m  
np ł, w y n ik  JakóM  i H offm ann, w 
skoku w  dal — 5,84 ora* 1,831 KU*ft8 
W skoku  w iw y i.

Zw ycięzcy poszczególnych konku­
re n c ji:

m ężczyźni: TB m — H ary  — T,5, 400 
m . R adusch — 50,*, 800 m S chm id t — 
1.57,4, 1.500 m L aw ren*  — 8.56,0, 3.000 
tn M ueller — 8.30,4: S0 m ppł. B ran d t 
— 10.7, 4x400 m  OSV H oerde — S.37,1, 
1x1000 m  H am b u rg er SV - -  7.33,0, 
skok w  dal M olzberger — 7,22, skok 
wzw yż L eh n ert*  — 4,10, tro jsk o k  
L achów  — 14,87, ku la  Ł ingnau  — 
17,18.

K ob ie ty ; 70 na B iehl — 1,8, M ł m
S ch iller — 2.24,3, 80 m ppł. K opp- 
G aatl — 11,2, w zw yż K ilian  — 1-81, w 
dal Jak o b i — 5,84, k u la  W ern er — 
14,31. (PA P)

dy n a s tę p u ją  dw a „ a sy "  se rw iso  
we F rancuza- i P o lak  p ro w ad z i już  
ty lko  40:30. W tym  m om encie  Sko­
n eck i p su je  sto su n k o w o  ła tw ą  p ił­
kę, pozw ala jąc  p rzec iw n ik o w i w y­
ró w n ać  n a  40:40 i, Jak  g d y b y  p rz y ­
g n ęb iony  tvm  w y raźnym  pechem , 
o d d a je  ob ie  n a s tę p n e  p iłk i p rz e ­
g ry w a ją c  o s ta te czn ie  znow u jeden  
se rw is  M olinariego. S tan  ]«*t 6:ł> 
d la  F ra n cu za . N iestety , n a s tę p n y  
qem , se rw o w a n y  p rzez  S koneck ie- 
go, p rz y p ie c z fto w u je  p o rażk ę , d a ­
jąc  jed n o cześn ie  I ra n c u z o m  p  *o- 
w adzen ie  4:1, co je s t ró w n o zn acz ­
n e  z p rz e g ra n ie m  całeqo  m eczu.

R adzio  sp o tk a ł się  na życzen ie  
F rancuzów  z am ias t z V ironel — ze 
znanym  g ra c z e m  M łodego p o k o le ­
n ia  Je an  - Noel G rinda . T en isista  
ten  po p rz e b y te j o s ta tn io  ch o ro b ie  
n ie  g ra ł  na sw ym  zw ykłym  pozio­
m ie. N iem niej R adzio nie m ógł 
w y k o rzy stać , te j oko liczności, po­
n iew aż pech  chcia ł, i e  s ta n ą ł na 
k o rc ie  z g o rą c z k ą  37,5, spow odo­
w an ą  zapew ne po czą tk iem  g ry p y , 
k tó ra  p a n u je  n ag m in n ie  w P**y- 
iu .  S p o tk an ie  to  skończy ło  się  
p o ra ż k ą  R adzia 4:6, 6:4, 2:6, 3:6.

J a k o  trzec ie  i o s ta tn ie  sp o tk a n ie  
m eczu  odby ła  s ię  g r a  m ieszan a  
ję d rz e jo w sk a , Skoneck i — G altier, 
D eniau zak o ń cz o n a  ponow nie po ­
ra ż k ą  p a ry  po lsk ie j 4:6, 6:8. Trźe- 
b a  zazn aczy ć , że m im o iż S konec­
k i czu ł jeszcze  w  k o śc iach  5-setb- 
we sp o tk a n ie  w g rze  p o jedynczej,

JANUSZ WICHOWSKI
zdobyw a 50 punktów  
w zwycięskim meczu Polonii z Wisłą

W ARSZAW A, 15.8, B olen ia  W -w a w ińcy  tro ch ę  zawie<Si k o n dycy jn ie  
— W isła K raków  88:72 (W:S«I. Za- i i-O padli z sil, a  p rzede  w azystlam  
wody; p row adzili G o tartow sk i i I n ie  pcrtrafiilj, się  u p o rać  z oaśkoaa- 
Szm elter, obaj z  G dańska. W idzów le  dyspónew asiym  W e jjo w ^ irp . 
800. I D rużyny  rozpoczynają  zśwofiy w

Polonia: W achowski — 50, P isk u n  n as tęp u jący ch  zestaw ien iach  — 
13. B ugaj — 12. K w bow nickji — POLO NIA: W ichew ski, P iskun , B a ­

l i ,  Z agórsk i — 6; tre n e r  M aleszew - g*J, K arbow nick i i Z agórsk i Opa­
ski.

Wisła:
W ójcik
kowicz;

W aw ro — 13, PAcuła — 18 
— 17, M urzynow aki. PAaz- 
tr e n e r  M ikułowska.

ąa ca ły  m ecz tą  p ią tk ą), WISŁA: 
M urzynów* ki, P acu ła , W aw ro, W ój­
cik, N iew odow ski.

P iłk ę  zdobyw a W isi* 1 pSerwSż*
Za pięć p rzew in ień  osobistych j m in u ty  tip ływ ają  p rzy  o bustronnej

n ieść  p rzy  - , . _ .
m ik st p o rażk i, zw ycięstw o. B oha­
te r k ą  sp o tk a n ia  by ła  F ra n cu zk a , 
k tó ra  m im o iż n ie  je s t ju ż  p lerw - 
s'jBe] m łodości, ra d  cm  o na tro  w ała 
b a rd z o  p ew n ą  i d o b rą  tak ty czn ie

g lR ów nolegle * naszy m  m eczem  
ro zg ry w a n o  da lsze  e lim in ac je  do 
mi c& z vna.rod.cwy ch m is trzo stw
F ra n c ji, p rz y  czym  se n sa c ją  by ła  
p o ra ż k a  p ie rw sze j r a k ie ty  M IF. te ­
n isis ty , p o ch o d zen ia  ju g o sło w iań ­
sk iego  B ran o v ica  z fra n c u sk im  
za ■wodnikiem s ta re g o  poko len ia , 
de K erm adec.

W p o n ied z ia łek  S koneck i g ra  z 
T hom asem  a  R adzio  ze znanym  
f ra n c u sk im  te n is is tą  D eatrem eau . 
Ja d z ia  ję d rz e jo w sk a  zag ra , p ra w ­
dopodobn ie  w g rz e  podw ójnej i 
m ieszan e j.

Otto Chbllier

boisko opuścili W ójcik  (39 mirt) 
C zernichow ski (34 m in) obaj z  W i­
sły.

Ju ż  n a  pół godziny  p rzed  rozpo­
częciem  m eczu sa la  PcttootU w y p eł­
n io n a  b y ła  po  b rzeg i, a n ie k tó ­
rzy s tro ili „ in s tru m e n ty ” — trąb k i, 
gw izdki i ty m  podobne dm uchane 
p rzyrządy . A p a ra ty  do tran sm isji 
te lew izy jn e j, m ik ro fony  Po lsk iego  
R adia, p rzepełn ien ie  n a  m iejscach  
p rasow ych  — w szystko  to  w zm aga­
ło nap ięc ie  * jak im  oczekiw ano 
w ejścia  d rużyn  m a|ących_ rozeg rać  
ta k  w ażne spo tkan ie . P iek ie ln y m  
okrzyk iem  p rzy ję to  C zarne Koszu­
le, n ie s te ty  gw izdam i W isłę l  od  te j  
chw ili bez se k u n d y  p rzerw y , sa la  
huczała  i  szum iała . t . .

p o lo n ia  w  m eczu z  W isłą by ła  
d rużyną lepszą, ce ln ie j strze la ła , 
a  w sp an ia ła  w proet fo rm a W iehow- 
sktego. zdobyw cy 58 p u n k tó w  (re­
kord  w  ek strak las ie ) i d o k o n a ł*  
gnającego t ł t ó e  w defensyw ie, co 
n a jm n ie j w  59 p roc . p rzyczyniła  
się do zw ycięstw a C zarny eh K o­
szul.

Pozosta li po lon iści iim lelf w  od ­
pow iednim  m om encie w łączyć 
tw o je  ..trzy  grosze” , ta k  że całość 
d rużyny  P o lonii zeprezen tow ała 
się w  n ap raw d ę  m istrzow skie j fo r­
mie.

Wwwetekle Sm oki n ie  ła tw o  sprze­
dały  sw o ją  skó rę , w alczyły  n ies ły ­
ch an ie  am bitn ie , g ra ły  szybko i m e. 
m en tam i efek to w n ie , do 27 m in u ty  
były  ca łk iem  ró w norzędnym  p rze­
ciw nikiem . P o tem  je d n a k  kreko-

Zdzisław
przełamał 3-Ietnia hegemonię 
W ła d y s ł a w a  T a j  n e r a

nerw ow ej grze, p a ru  p rzestrze lo ­
n ych  poityojach podkosnow ych, 
wr.ęsśrie W ójcik  zdobyw a w  3 m in  
p ierw szego kosza i prow adzen ie 
(łią W aw elskich  Sm oków , D alej n a ­
s tę p u je  d rug i rem is 4:4, później 
w 8 m in  trz e c i 6:6 i n as tęp n e  — 
11:11, 13:18, 13:15, 17:17, w reszcie •* 
s ta tn i rem is w  14 m in  22:2*.

Św iadczy to  o  n ie s ły c h an ie  zacię­
te j  I bo jow ej w alce. N a boisku ra j 
w odzą P isk u n  % W iehow skim  * 
je d n e j s tro n y  l W aw ro * W ójci­
k iem  z d ru g ie j. G ra  Jest o s t r a , w  
szybkim  tem p ie , każdy  z zespołów 
m o m en ta ln y m  k o n tra ta k  A m  rew an ­
żu je  s ię  p rzeciw n ikow i, s t r e f a  W i­
sły  w  ty m  o k resie  g ry  je s t tak  szczel­
n a , że n ie ła tw o  w  n ie j znaleźć lu ­
kę  n aw e t W achow skiem u. Końców-

T ele to n  do reda& ojl w  
sp rąw ie  tra n sm is ji  te lew i­
zy jn e j z  reecBRi koszyków ­
k i Po lon ia  — W isła. Dzwo­
n i anany  tr e n e r  Józef 
F ach la .

— N apraw dę w styd , żeby  
T elew izja  n ie  m ogła zdo­
być się n a  lepszy  k o m en ­
ta rz . Te co słyszałem , kom ­
prom ito w a ło  spraw ozdaw ­
ców, w ykazu jący ch  zupeł­
n ą  n ieznajom ość koszy­
ków ki, Je j duch a  i p rzep i­
sów. N atom iast u staw ien ie  
k am er i p raca  o pera to rów  
doskonałe . W idziałem  ten  
m ecz Jak na p las tycznej 
p lanszy  i w ięcej sk o rzy s ta ­
łem  jak o  t r e n e r ,  niż gdy­
bym  go og lądał bezpośred ­
nio.

D zięku jem y  p, F aeh li za 
te le fo n  t  TV - p ro sim y  O 
w ięcej ta k ic h  obrazów  1 
lepszy kom en tarz .

ZAKOPANE. 15.8. (tel. w ł.) N a
p o czątku  sefeonu radziliśm y  w  

przeg lądzie  S portow ym ’1 H ry n ie ­
w ieck iem u  ,aby dał spokój z kom ­
b in ac ją  k lasyczną, a zab ra ł się so­
lidn ie  do skoków , bo w ła ś n ie  w 
te j k o n k u ren c ji m a w ielk ie  szanse. 
Z dzisław  H ryn iew ieck i zap rzesta ł 
biegów , w ziął się de ro b o ty  I w 
niedziele  n a  D użej K rokw i w Z a­
kopanem  w y w alea y ł;'-w piffcmfm 
sty lu  ty tu ł m istrza  P o lsk i, przała-

7  b z i s ł a w  H n r m B w r E C -
K I, now b k reo w a n y  m is trz  

P olsk i w  sk o ka ch  m a la t 30. 
Jego tren erem  i w ychow aw ca 
je s t m gr K ozdrud. Sw oją  
karierę w  narc iarstw ie rozpo­
czął od k o n k u re n c ji  z ja zd o ­
w y ch , a n astępn ie  sta r tow a ł w  
biegach, sk o ka ch  i w  kom bi­
nacji. N ajw iększe  sukcesy  za­
czął odnosić w  J95S r. Na  m i- 
H rzo ttw a ęh  P olski zd o b y ł S 
m iejsce  w  ko m b in a c ji oraz 7 
m iejsce tv o tw a r ty m  k o n k u r ­
sie sk o kó w . Jeszcze w iększe  
su k cesy  u zy sk a ł na M em oriale  
Br. Czecha, k ie d y  ja ko  n a jlep ­
szy  z P o laków  zd o b y ł ? m ie j - . 
sce xv ko n ku rsie  sk o k ó w  oraz 
2 miejsce, uj ko m b in a c ji k la ­
sy czn e j. .

Z dzisław  H ryn iew ieck i by ł 
w y zn a c zo n y  do k a d ry  o lim p ij­
sk ie j kom bina torów , jed n a k  
zrezyg n o w a ł na p o czą tku  z 
ko m b in a c ji i p rzes ta w ił *»ę 
w yłą czn ie  »® skoki.

n tu jąc  trw a ją c ą  bez p rzerw y  3 la ­
ta  hegem onię W ładysław a T a jn era .

Już  p ierw sza se ria  skoków  w y ­
kazała  słaba fo rm ę faw ory tów  k o n ­
k u rsu  — ślą zak ó w  T a jn e ra  i »u - 
jo k a  oraz nadspodziew an ie  dobrą  
dyspozycję F u rm an a , s ta rszy ch  je ­
go kolegów  — K uli i W ęgrzynkie- 
w icza oraz św ie tne  przygotow anie 
m łodzieży, o  w ielk im  pechu może 
m ów ić E ry  ja k  % AZS-u. k tó ry  bę­
dąc w w ielk iej fo rm ie, uzyskał p ij*  
dłuższy skok w p ierw szej serii — 
*35 m U cz m iał p rzy  tym  pod­
pórkę i odpadł z w alk i o czołowe 
m iejsce.

P ierw sza se ria  kończy się o sta ­
teczn ie  ob jęciem  prow adzen ia  przez 
H ryniew ieckiego, k tó ry  za od leg­
łość 81.5 m o trzy m u je  no tę  114 pkt. 
Na d rug ie j pc.tzycji p lasu je  się

F u rm a n , k tó ry  w p raw dzie  n ie  
p rzek racza  OO-tki, a le d em o n s tru je  
■świetny sty l. Ta.inęrow i n ie  w ycho­
dzi odbicie, m a n iezb y t ład n y  lot 
o raz  no tę  118,8 pk t.

W d ru g ie j se rii dochodzi do p ięk ­
nego p o jed y n k u  m iędzy H ry n ie ­
w ieckim  i F ilrm anem . O baj m ają  
śliczne sy lw e tk i w locie, obaj 
p ew nie  ląd u ją . H ryn iew ieck i osią­
ga je d n a k  najd łuższy  skok w te j 
se rii 78.5 m , b ije  d ługością F u rm a­
n a  o 8 m  i zdobyw a zasłużenie ty ­
tu ł m istrza  Polski. T a jn e r, k tó ry  
n ie  chcia ł ła tw o  sprzedać  swej 
skó ry , zdenerw ow ał się, n ie  wyszło 
m u  zup e łn ie  odb icie  ta k  t e  od ­
dał s ła b iu tk i skok , ty lk o  n a  od­
ległość 76 ni, co w sum ie * pier-w- 
szą se rią  s ta rczy ło  zaledw ie n a  *do- 
bycie trzeciego  m iejsca .

N iezw ykle zacię tą  w alkę  o  dal 
?k* lo k a ty  toczyło aż 7 zaw odni­
ków . Z w ycięsko w yszedł z 
m łody  zaw odnik  W ała, k tó ry  u zy ­
skał 77 m , co dało m u czw arte  
m iejsce w konk u rsie , j a k  w yrów ­
nan a  było la  w ałka, na jlep ie j 
św iadczy fa k t, że zaw odnicy, k tó ­
rzy updąąowaU- się od 5 do B m ie j­
sca, u zyskali jed n ak o w ą ilość p u n ­
k tów  — 20®, a Ki ty  K ula m iał ty l­
ko o pół p u n k ta  m n ie j.

W ferw o rze  w alk i m łody zako­
p iańczyk  Z dzisław  Styrczula zle 
w yszedł * n rogu , w p ow ietrzu  fa­
ta ln ie  go p rzek ręc iło  i zam iast na 
n a r ta c h , w ylądow ał on n a  biodrze. 
O dw ieziono go n a ty ch m ias t do szpi­
tala, gdzie s tw ierdzono  bardzo  sil­
ny  w strząs m ózgu.

N a śred n ie j K rokw i odb y ł się 
k o n k u rś  skoków  ‘ do . ■ kom binacji, 
Z w yciężył b ezape lacy jn ie  zaw odnik 
zakopiańsk iego  AZS, B ryjak- k tó ­
rem u  n iew iele  b rakow ało  do w y. 
ró w nan ia  re k o rd u  te j tru d n e j 
skoczni, o  dalsze lo k a ty  zacię ty  po­
jed y n ek  stoczyli m iędzy sobą Ku- 
roczko, G asierica -G roń  oraz K a r­
piel. Ż aden z tych  zaw odników  ~- 
g łów nyeh pretendentów - do ty tu łu  
m istrzow skiego  w- kom binacji, m e 
uzyskał zby t w ie lk ie j przew agi, tak  
że dopiero  ju tro  bieg na. d y sta n ­
sie 15 km  ro zstrzygn ie  osta teczn ie  
sp raw ę m istrzostw a p o lsk i w kom ­
b in ac ji k lasycznej. Po skokach  
sy tu a c ja  w ydaje  się być zupełn ie 
o tw arta , choć G roń, k tó ry  osta tn io  
złapał dobrą formę, biegow ą, po­
siada najw iększe_  szanse n a  ty tu ł 
m istrzow ski.

W yniki: k o n k u rs  skoków  o tw a r­
ty ch  — 1. Zdzisław  H ryniew iecki, 
BBTS — *1.5 — 79.5 — 223.5;
2. J a n  F urm an . WKS — 79 — 77.5 —

218.5; 3. W ładysław  T a jn e r, O lim pia 
Goleszów — 80 — 7«-5 —
4. P io tr  w a la , WKS — 80 — 77 — 207;
5 __ j. F runciazek  D aniel, Wiała 
G w ard ia  — 76.5 73; S te fan  P rz y ­
by ła , LZS — 72.5 72.5: A ndrzej
K ocjan , WKS — 73 — 75.5: Bolesław  
W ęgrsynkiew icz, BBTS ~* 75-5 ~
73, A ntoni W ieezóreK, LZR — 74.5
— 74. — w szyscy n o ta  245 pk t,
50. Ja n  l tu ia , W KS — 15.3 — 72.5 — 
301.8 p k t;

K onkurs skoków  do ko-m binaoji — 
1. Jó z e f  B ry jak , A SS — 85 — 65 — 
66 — 223.5: 2. Je rz y  K uroczko.
SN PTT —  60-5 — 63' *2.5 — 210.5:
5. F ranciszek  G roń, W isła G w ardia
— 59,5 — 61.3 — 63 — 2SI0; 4. Józef
K arp ie l, WKP — 59 — 50 — 61 — 
207 ; 5. Jó z ef K rzep tow ski, W isła
G w ard ia  — 56.5 — 6i — 60.8 — 301.5.

M . M a tz e n n u e r

ha pierwszej potowy należy Jed­
nak do Czarnych Koszul,

Po p rzerw ie  zacięty  bój trw a  nar 
dal, zaczyna się wspan.i*ly okres 
gry Wójcika, n-ą którego dl! a od­
miany poloniści nie potrafią zdo-

cuły l tak przy niesłychanym a* 
płauzle publiczności Polonia wy­
grywa zawody 29-punłrtową róż­
nicą.

W śród zw ycięzców  doskona le  w y, 
pad ł W ichow ski, dzieln ie  do p rz e r­
w y sekundow ał m u PŁskun, a za­
dow olił tak że  B uga j. C ała 'pćfóą 
ty m  d ru ży n a  zasługu je  not w yroż- 
n iom c za rłeba-ą g rę  i u m ie ję tn e  
Wykorzystane .sw ych 'ś ro d o w y oh- 

W isła m iała  na jlepszego  zaw od­
n ik a  w  osob ie W ójcika. , tłphrŻę 
także  w y p ad ł, zby t ms*0 p rz m  ko ­
legów  W ykóraystyw any ś raalOW® 
Niewodows&l a tąócże i WąwfO, 
Z decydow an ie  zawiaciii obaj środ ­
kow i — M urzyncw sjti i  C zerni- 
chowsk*',

Gdańską parą sędziów wyWiąąM* 
się z* swego bardzo eiężkłęgo żą­
dania poprawnie, pntepuśeiła Jed­
nak obustronnie dość pokaźną We®* 
bę fauli, szczególnie w walce * 
piłkę na tablicy.
, J. Groycckl

Sensacja we Wrocławiu 
Gwardia wygrała z Lechem
WROCŁAW, 15.2 (teł. wl.). Gwar­

dia Wrocław — Lech Poznań 76i75 
(40:35). Sędziowali Twardo i Wiś­
niowski (obaj z Warszawy). Wi­
dzów ponad 700. .

G w ard ia; S taw inoga — 25, M ach 
— 18. B a b iń sk i — 15, Kopeć i 
W ójcicki — po 7, W iodow skl — 4. 
T ren er P ie c h u ra ,

Lech: Pudelewicz —> 23, Młynar­
czyk'-- 10, Blewąska — 11, Boro- 
v;y i 8wiercr.ew»ki — po 7. Łopat­
ko — 6. Olejniczak — 2. Trener

i Patrzykont.
Takiej niespodzianki nie pezę- 

! kiwali nawet u aj zagórze lei kibice 
| Gwardii — toteż radość s <xini«- 
! sionero, dużego sukcesu była ól- 
I brzymia. Gwardia zagrała jmow 
doskonały mecz i zwyciężyła *a- 

1 służenie demonstrując dobrą, a 
przede wszystkim wyrównaną i  ze- 

: społową grę wszystkich swoich 
i zawodników.

Mecz nie stal na najwyższym po­
ziomie. ale był bardzo zacięty i 
emocjonujący i obfitował w cały 
szereg świetnych zagrań obu dru- 
$vn. Drużyna Lecha wypadła dó- 
brio, ale u zawodników Jej uwl. 
doczniło się zmęczenie z poprzed­
nich spotkań.

Pod obu koszami dochodziło do 
niezw ykle gorącej walki o piłkę, 
szczególnie w drugiej połowię Spo­
tkania i w ostatnich mmutaak me

dn ia , to  k to  w ie, cży gospodarzom
nie udałoby się utrzymać przewagę 
7—8 punktów, wywalczoną w pierw, 
ezej połowie meężu do jakieś i5 
min. Jeszcze w ostatnich rnloutach 
zaświtała nadzieja dla gospodarzy 
na zwyćięgtWó w momencie, gdy 
za 5 przewinień Osobistych opuścili 
boisko Bednarowies i Pawiak. W 
Spójni dobrze zagrali Rschwslski, 
Kępiński i Dregfer, a w Legii 
Pawlak i Pstrokoński.

Slq*k rewoniuja s(g Worda

WROCŁAW, 15.2 (tel. wł.), Ś ląsk  
W rocław  — W a rta  P ozn ań  62; *0 
(22:17). Sędziowali Hegerle i Kra­
kowski ® KrhkoWa, Widzów ponad 
400,

ŚLĄSK; K as iń sk i — 16, św ią te k
— J.3, Wilczewski — Si, Frelkie- 
wicz — 8, Kałas — 7, Matyslk
— 6. Trener Stagik.

WARTA: W aw rzy n iak  — 12,
Chudziński. Kalek, — pó 7, Lesirt- 
sżri —.'6, Szews 4, Cwojdziński
— 3. Maik — I, Kuciński; trener
Dylewięz,

Mecz n ie  b y ł ciekaw y; i s ta ł  na 
p rzec ię tn y m  poziom ie. T ylko kilka 
razy zasto so w an o  sz y b k ie  ataki,

: natomiast większość akcji mrzgry- 
irano atakiem pozycyjnym i to w 
dość zwolnionym tempie. ZWyeię- 

; siwo Śląska, który w I rundzie 
pteął Warcie nie podlegało dysku­
sji ani prz*s momęnt. Do najlep­
szych zawodników należeli Świą­tek i Freikiewlcz za śląska ora? 
Lesiński z Warty. (A, Si)

. SMCE1 Fil! 
na lyiwiarskicii misteoslwach świata
OSLO, 15.2. S podziew any  po jed y ­

n ek  S k an dynaw ów  e ESRR na łyż­
w ia rsk ich  m istrzo stw ach  św ia ta  w  
Jeździe gżybkiej w  Osló, zakończył 
się n ieoczek iw anym  sukcesem  p a ry  
f iń sk ie j J* e rv in e n  — S aionen . Mis- 
strzem św ia ta  w  w ielobo ju  został 
JA ERY IN EN , a Jego ro d ak  SALO- 
NEN u p lasow ał się  n a  d rug im  m  e j-  
$cu. Pierwszy z  łyżw iarzy  radziec­
k ich , R lerkułow  za ją ł trz e c ie  m iej­
sce pźzed m istrzem  Europy 4°* 
h an r.esenem ; w  czołow ej dziesiątce 
by ł Jeszcze * reprezentantów ZSRR 
ty lk o  ear-trzy k ro tn y  mistrz św ia ta  
G o n cza renkc — na 7 m iejscu . Ogó­
łem  w  p ie rw sze j dz ies ią tce  w yw al­
czyło lo k a ty : 3 N orw egów , 2 F inów , 
2 zaw odn !ców ZSRR, j  K olendrów  
i jeden przedstawiciel C hin  L udo­
w ych, zresz tą  po raz  p ie rw szy  w 
h is to rii m istrzo stw  św ia ta .

A ja k  się sp isali nasi t r z e j  re p re ­
zen tanci?  „Z a  w ysok ie  p rog i c ą  
nasze neg i”  — móżna b y łoby  po­
s ie d z ie ć  o ich  w y stęp ie  n a  lodow i­
sku  stad io n u  B islet. J a k o  tak o , bo 
ń a  śro d k o w ej pozycji w  bi«;ru r a  
1500 m  UDlasował się  n a jlep szy  z na- 
szej tró jk i, K uch, n a to m iast w  po­
zostałych dw u k o n k u re n c ja c h  Po­
lacy  zajm ow ali końcow e pozycje 
i oczyw iście n ie  zes ta li ju ż  dopu­
szczeni dp b iegu  n a  lo.oaa m .

W YNIKI
530 m : 1. W oronin , StSRR — 42.4; 

2, Y ang C hu-cheng, ChR L — teh  
sam  czas (obaj s ta rto w a li w  jędn-ij 
parze); 3. G uestvanę , N orw .—4?,7; 
P o lacy : 22, K uch — 45,1; 33. S k rz y p ­
e k  — 43,9; 39. S m aorzyńsk i — 4L7.

5.089 tr«: 1. F esm ań , Hoi, — 8.12,1; 
2. Jo h a n n e re n , Ń or\v. — C.12,2; 3.
Ja e ry in c n , F in l. — 2.13,6; 4. G eneza- 
ren k o , ZSRR — R.i8,5; 5. M crku icw , 
ZSRR — 8.20,7; 6. S c ie rs ten , N orw . 
—7-8.21,6. P o lacy  zajęli końcow e lo- 
łn tty , u zysku jąc  czasy: K uch—£.5o,6; 
S k rzy jm ik  — 8.57,4; S am orsjm ski— 
1,1*,L

1.508 m : I. S aionen , F in l. — 2.15.3; 
jSerkinen, F in l. — 2.16,2; 3. K oh- 

h e r t, NRD — 2.13,7; 4. M erku łow ,
ZSRR — 2.16,8; 3. A aness, Norvr. — 
2.16,9; 8. Yang-ChU cheng , ChR L — 
2.17,1.

czu , k tó re  ro z s trz y g n ę ły  o imikce- 
sie gos^podarzy. V/ d ru ż y n ie  ftp eh a 

być lek a rs tw a . W obec jed n ak  słe- 1 w yróżn ić n a le ż y  Młynarczyka *

Tylko 8 pkt różnicy
przegrały koszykarki AZS AWF 

mecz o Puchar Europy w ffekwfs

bej g ry  środkow ych  W isły w  a tak u , 
w idać że n ie  będzie ja j ła tw o  od­
robić zw iększonej <So 18 p k t ró<ż- 
>mcy. N as tęp u je  je d n a k  te ra z  zryw  
Whwelsfeich Sm oków , ez te ry  k-osre 
W ójcika, p a  jed n y m  Niowodow- 
tOciągo i Murzynów*? tel ego i w  87 
raba Wi*ł» am niejaza różnicę do 4 
punk tów . S ta n  m eczu 48:45.

To w łaśc iw ie  w szystko  na co stać  
było  W isłę w  rriedzleJę, bo d la  od­
m iany  Po lon ia  p ięknym  zryw em  
adobwwa k o le jno  dziew ięć punk tów  
(Zagórski. W irhow ski i KarboW - 
nicte) i w 28 m in m a Już 12 p u n k ­
tów  przew agi) (37;<5),. jffT,.,tyró mo- 
H ó h c ;e  “W is ła p rte ć & o d ę - -h ia -a g re ­
syw ne kryci*  ~~ n iew iele  to je d ­
n ak  pom aga, a gdy przy sten ie  
87:49 spaóa r.a pięć p rzew in ień  o- 
ąóM srtych■ ,,as” Sm oków  w tym  m e­
czu Wójctik — losy sp o tk a n ia  są 
już p rzesądzone.

T eraz ca łkow icie  po lo n ii cl p a ­
n u ją  na boisku, W ichow skl w prost 
,,*aa!eje’*, sie jąc w  szeregach  gości 
praw dziw e sp n ste izen ie . A kcje W i­
sły  po legają  je d y h ie  na indyw idu­
alnych żagrśtn;iach 'W aw ry czy P a-

D w ie dogryw ki 
w I lidze koszykarek

Rude!ev/icza. (A. Sr.)

Sportu
snów mid porażkę Wiatr

W ARSZAWA 15.8. ARS W-WS
— sp o rt*  N ow a H u ta  73;7t (35:35).
Zaw ody p row adzili Rankiewićfe i 
K orw in , obaj z  W rocław ia. W idaów 
150.

AZS: N arto w sk l —• 31, NiciAski
— 18, P rzy  w ar sk i — 16 S itkow sk i ~  
11, D om aradzki — 5, L echow ski — 3, 
P iw ow ar, — 1, B lau th ; tr e n e r  Do- 
b ruck i,

S p a rta : Muszafc — 28, Jag-ełłów lcs 
—■ 22. A m irow icz —' H. C hanek — 
7. L elek  — 6, W łodarczyk, tre n e r  
W ojew oda.

K rakow ska S p a rta  znow u w ystą­
p iła  w  c h a ra k te rz e  „m ćcieieli” W a­
w elskich  Sm okóv; i pokonała  n ie ­
znacznie AZS W -wa. A kadem icy  
w yczerpan i sobo tn im  m eczem  z 
W isłą, zagrali słabo, rob iąc  w iele 
szkolnych b łędów  w  d efensyw ie , 
sk rzę tn ie  w y k o rzy sty w an y ch  przez 
S p artan . , . . . .

S p artan ie  zagrali znacznie lep ie j 
jak  7. Polon ią , w ykorzystyw ali każ­
de n iecelne  podan ie  akadem ików , a  
p rzede  w szystk im  by li szybsi. G łów . 
nie z szybkich  ataków  i rzu tów  

w szędobylskiego M uszaka zdobyw a­
li gros p unk tów , prow adząc n ie 
znacznie przez cały przebieg  m eczu. 
S p artan ie  zasłużyli na zw ycięstw o, 
będąc w tym  dn iu  zespołem  n ie ­
znacznie lepszym .

AZS Toruń twycięta łodiian

MOSKWA, « .  »* (te l. w ł.). Mee* o
P u ch ar E uropy w  koszyków ce ko­
b ie t AZS W arszaw a — D ynam o Mo­
skw a 85:73 (J7:3«). Sędziow ali H otya
(Rum unia) i Vincz« (W ęgry),

A ZS: O lesiewicz — 34, D obrucka
— 12, Miguła — U. S itk o w sk a  — S, 
Skubiszew ska — 2. W ęgrzynow icz —
L

D ynam o: M aksim ów * — i», M a­
ksym ilianow a — 18, Je ro m in a  — 13, 
W anina — U. Z aeh aro w a — a ,.so ro -  
k in a  — *. G ilb ert — x, A rtem ow a, 
Jeliazęseewą.

Z a in te resow an ie  m eczerp. k tó ry  
odbył się w sali D ynam o, by ło  b a r ­
dzo duże, ale ty lk o  n iew ielu  szczęś­
liw com  udało  się dostać  n a  salę. a - 
kadem iczki pr*ed m «czem  były  w 
n iew esołych n as tro jach . P rz y je c h a ­
ły  bow iem  do M oskw y w  osłabło- 
siym składzie, « na dod a tek  n a  boi­
sko z pow odu choroby  n ie  m ogła 
w y jte  C hłódzińska, ta k  ż* d rużyna 
AŻS faktyczm ia g ra ła  be* środko­
w ej.

A Jednak w arszaw iank i zagrały  Je­
den  * n a jlep szy ch  m eczów  w  ty m  8t-

zonie I p rzez  ęa ly  esaa b y ły  rów no-

19.639 m : 1. Jo h a n n esem  N orw . —
17.03,'s: 2. P esm an , Hol. — 17.01,5; 8. 
K osicsk in , ZSRR — 17.08,5; 4. S eier- 
sten , N orw . — 17.15,4; 5. Chtn-Y u, 
ChR L -* 17.18,3; 6. M onaghan, A n­
glia — 17.18,8.

W ielobój: 1. J s e n r in e n , F in l. — 
190,155 p k t.; S. S aionen , F-iiL—153,897; 
3. M erku łow , ZSRR — 191,015; A 
J& hanńesen, N orw . — 181,227; 5. 
P esm an, K oi. — 101,652; 6. S eler, 
sten . N orw . — 192,303; 7. Gon-
czarenko , ZSRR — 192;190; i .
A śs, N orw . — 134,097; #. Chin-Y u, 
ChRL — 134,173; 10. B roekm au , Hol. 
— 195,413.

łyżwiarska 
spisała się 
TiFskomisie

ZAKOPANE, 15.2 (tel. w ł.). W
Żako,panem  odbyły  się mi&trŁc-stwa 
Polski ju n io re k  i ju n io ró w  w  ły ­
żw iarstw ie  szybkim  na  lodzie. S ta r­
tow ało  61 zaw odniczek i  zaw odni­
ków  z 12 k lubów . M łodzież łyżw iar. 
ska  sp isała  się  w Z akopanem  zna­
kom icie i pop raw iła  aż 5 rek o rd ó w  
Polski. T rzykro tftie  pop raw iła  r e ­
k o rd  Po lsk i zaw odniczka Legii Bo­
żen a  K albarczyk : r a  5M m — 51.5, n a  
1020 m  —• 1.18,4, c raz  w  w ielobo ju
— 121,833 p k t,

W  k o n k u re n c ji  Jun io rów  n a  rnl- 
strsoy łw ach  u jaw n ił się w ielk i ta ­
le n t:  Ja n u sz  B abic* z  ló fz łPego  To. 
w arzy stw a  Ł yżw iarsk iego . Nie ty l­
k o  w yyral on w św ie tnym  etylu 
w arystk l*  4 konScurencje m istrzo­
w sk ie , a le  rów nież  ustanow ił dw a 
re k o rd y  P o lsk i; r.a 3600 m w  cza- 
sia  5.28.0 e ra% w  w ie lobo ju  — 
207,497 p k t. '

W ynifci: Ju n io rk i:  500 ra — 1. 
B. K albarczyk , Legia — 51,5; 2. 
B rym as, G w ard ia  — 52,7; 3. F.usz- 
kor.yska. T u rb in a  53,7; 1300 m
— 1. K albarczyk , Legia 2,50.8: 2< 
B rv m as — 2.51,2; 3. R uszkow ska — 
2.33,3; 1000 m — 1. K albarczyk  — 
1.48,4; 2. B rym as — 1.49,1; 3. Rusz­
ko w sk a  — 1.50,1 3000 m  — 1. K ai. 
b srczv k  — 5.56,1; 2. R uszkow ska — 
6.59,4;' 3. B ryrnaa — 6.06,4; w lelo - 
ból —. L K albarczyk  — 221,933; 2. 
Brym&s — 225,334; 3. R uszkow ska
— 236,417 p k t.

ju>nic*r?.y: 500 m  — 1. B sbicz,
L 7 Ł  — 47,4; 2. M. S k rzy p n ik , G w ar­
dia 47,7; 8. P ilew iec, G w ard ia  — 
48,1: 1009 m <— 1. B abica, — 1.37,5;
2, P ilew icz — 1.33,5; S. S k rz y p n lk  
~  1.41,4, ?ooo m  — l .  B nbiez — 
5,28.0: 2. Z aręb*. Legia — 5.30,5; t* 
S k rry p n ik  — 5.34.9: 5000 m — 1. 
B abicz *— 9.26.8: 2, Z aręb a  — 8.26,7;
3. Rgdkoć. MKS — 9.36,5; w ielo- 

1. B eb icz — 207,487; 2. P ile -rzędnym  p rzec iw n ik iem  fila bardzo I bój
silne j d ru ży n y  m oskiew skiego Dy- wic* — f,il, 353 ; 3. S k rz y p n ik  — 
ham a, w  b arw ach  k tó re j  w y stęp u ją  j 212.877 p k t.
zaw odniczki te j k la sy  co M akslm ó. j D ruży n o w y  ty tu ł  m istrz#  PoWki 
wa, M aksym ilianow a i Je ro m in a . ; na r e k  1959 w" k o n k u re n c ji Junio-

N ajlepszą zaw odniczką na  boisku! ró w  n ie b y ła  L o r ta J ;VEJ.s::ffW'®,. , ~  _?  m __!__ ! . .  » ___ ł i i ssą ean r»-v+ T a rh a w  Bibie aby ła  R om a O lesiew icz. N aw et Jaro­
m ina, k tó ra  początkow o k ry la  Olo- 
siew iez, w  p rrec ią g u  9 m in u t zaro­
b iła  4 osobiste i m usia ła  zrezygno­
w ać * tego  niew dzięcznego zadania.

A kadem lczki m ia ły  rea ln e  szanse 
na  zw ycięstw o, gdy* przed p rzerw ą 
p row adziły  Już różnicą 7 pk t., je d ­
nakże aeraz po p rzerw ie  m oskw i- 
czankl w zm ocniły tem po, rozcią . 
gnęły  g rę  i dzięk i k ap ita ln y m  rz u ­
tom  M aksym illenow ej i J e ro m in y  
rozb iły  s tre fę  akadem iczek, w y g ry ­
w ając  zaledw ie różn icą 8 p unk tów .

W rew anżow ym  m eozu, k tó ry  od­
będzie się 8 m arca  w w arszaw ie , a- 
kadęm iesk i jeże li będą ta k  g ra ły  jak  
w M oskw ie, m a ją  re a ln e  szanse n a  
zw ycięstw o.

v Zd. Dudzik

J85S.2R3 p k t p rzed  T u rb in ą  EibTsg 
— K32,l00 p k t oraz Z ryw em  W ar­
szaw a — 1437,251 p k t.

M. Matzcnauer

Trzecie 
zwycięstwo 

hokeistów CSR
MOSKWA. 13,2 (tel. wl.). Druży­

na hokeistów CSR rozegrała ćj3- 
siaj swoje trzecie spotkanie w 
ZSRR i odniosła kolejne zwycię­
stwo pokonując ćruóynę Dyna­
mo 3; i.

Jeszcze raz Ciaptak 
oraz G ościńska
mistrzami slalomu

SRCZYRK, 15.2. (tel. wł.). N ie­
dzielny slalom  specja lny  na m i­
strzostw ach Po lsk i w S zczyrku po­
tw ierdził, że nasze n arc ia rstw o  
Ujeżdża w dół i t,o po dość strom ym  
‘toki*, o  ile m ężczyźni pokazali nic
ba.1 lepszy poziom , o ty le  poziom ko 
h iet nazw ać m ożna w prost skanda- 
liczpym , fjie dość ,że na s ta rc ie  sta  
hęło zaledw ie k ilka  sen io rek  — od­
padały one jedna po d ru g ie j.
_ Już  po p ierw szym  przejeździe  
®Mia K urkow iak  zo ita la  p raw ie 
sam a... bo G osólska. B ujak-W aga i 
™avia D aniel om inęły  b ram ki r.a co 
w  zdyskw alifikow ano . K urkow iak  
..W lepiła” pozostałym  ryw alkom  po 
i® i w ięcej sekund . W ydaw ało Sie 
J lę e , że pow tórzy  sobotn i sukces. 
Tymczasem  drug i przejazd  i ja 
W yelim inował z w alki. Opuściła
P rzedostatn ią  b ram k ę , przejechana
m ię m ety . w róciła  i znow u opuś-

y*la. tym  razem  osta tn ią  b ram k ę  
” 'Taeiła na tym  w sum ie przeszło 
r° sekund . To pazw ołiłe  zdobyć ty- 
'i lł , m istrzow ski GościAskiej * AZS 
nakopane. ,

Slalom m ężczyzn po tw ierdził s ta ­
ll9' jak ... nasi 'z iazdow cy p raw da, że 

ściślej czołów ki reszcie narcia- 
IP ’ je s t tak  samo daleko, jak  ezo- 
° w ce do poziom u eu rope jsk ieg o , 
f C laptak-G ąsienic*  je s t w życiow ej 
orm ie i m im o sw oich la t odnosi 

i  *<ipewne będzie jeszcze odnosił 
-w ycicstw a. Stalom  pojechał pew- 

m ając  doskonała  dw a przejaz 
^ i ty lko  Gogólski m ógł odebrać 

j-jjj zw ycięstw o, ale upadek  w d ru - 
j ' ,n P rzejaździe w yelim inow ał ' go 

" 'a lk i o ty tu ł m istrza.
-Juniorzy g rupy  A i B byli do 
 ̂p nego  stopn ia  osłodą drug iego  

j, ®. m istrzostw . W żjeżdzie grupy
tvał -? pcó 'v d̂o 35 u t ) ’ b t? r ysię na te j sam ej tra s ie , ja k ą

jech a ły  sen io rk i, zw yciężył F ry je -  
w icz (AZS Z akopane). Poza nim 
podobać się mógł Je rz y  Bu jak , lecz  
upadek  p rzek reślił jego szanse.

W śród najm łodszych chłopców  
tr iu m fo w ał R yba (S ta rt Zakopane) 
przed M ysrajk iem  (LZS Szczyrk).

T rasa dziew cząt g rupy  A ido 14 
lat) okażała  się nieco za trtid n a , 
n iem al w szystk ie  w yk ładały  się na 
..p iek ie łk u ” . Los ten  n ie  om inął n a ­
w et zw yciężczyni te j k o n k u ren c ji. 

W YNIKI:
slalom  sp ec ja ln y  k o b ie t: l. Goś­

cińska AZS Z akopane 115,4; 2. 
Ja rek . WKS Z akopane 116,1: 3. 
Bieś. WKM W wa — 122,0; 4. P y- 
ćhów na W KN W wa -  126,1: 5. Mo- 
dorow icz, WKN W wa — 129,1; 6. 
B lauth , WKN W-wa — 137,4, 7. Kur- 
kow iak WKS Z akopane — 136,3;

slalom  specja lny  m ężczyzn: l. 
C iap tak-G ąsien ica, WKS Z akopane
— 142.2; 2. G ogólski WKS Z akopane
— 150.6; 3, Z aryck j. WKS Z akopane
— 150,5: 4. S obański, Start, Z akopa­
ne — 151,4; 5. R oj-G asien ica, AZ„S 
Z akopane — 151.7: 6. P ękala , SNPTT 
Z akopane — 154,2;

zjazd ju n io ró w  g ru p a  C 1. M arek, 
MKS B ielsko  — 121,9: 2. D ebum a, 
S ta r t Z akopane — 126,9; 3. W ala, 
K o le ja rz  B ielsko, — 134,4 

zjazd  chłopców  g ru p a  A. 1. Ryba. 
S ta r t  Z akopane — 133.0: 2, M ysła- 
jek. LZS Szczyrk — 139,9: 3. Dęre* 
'liński ,AZ.S Z a k o p a n e —  140,4 

zjazd dziew cząt g ru p a  A: 1, S ku­
p ień , Wisła Z akopane. — 144,0; 2, 
M cktała, Wisła Z akopane — 144,5; 
3. M oehyła. MKS z a k o p a n e  — 147,5;

zjazd dziew cząt g ru p a  B: 1. F ry je -  
wier.. AZS Z akopane — 205,8; 2. 
Czapki*w icz, BBTS B ielsko — 212.6: 
3. W rótkiew icz, S ta r t  Z akopane — 
213,1.

i K apcia — oba. z K rakow a.
W aw el: Szostak — 15, L ipow ska — 

14, R ozpądek ” — 13, D anielew ska
7, K ow aiska -— 3, K ubica — 2, Owoc, 
H oloćher. T ren e r M ochnacki.

W isła: G órków na — 16, Kowalów- 
ka — 9, K ubików na — 9. D udek —
8, Wrężyk  — 7, Szydłow ska. T rener
Miętta. .

Ja k  zw ykle ta k  i w  ty ch  lokalnych  
d erbach  zanosiło  się na n iespodzian­
kę.- W isła prow adziła  do p rzerw y 
różnicą 13 p k t. i na 3 m in. przed' 
końcem  m eczu (48:44). K oszykarki 
W aw elu zdały jed n ak  egzam in od­
porności nerw o w ej i doprow adziły  
do w yrów nan ia , a w dogryw ce w y7 
kara ły  się lepszą kondycją,_ to też 
rozstrzy g n ę ły  m ecz zw ycięsko na 
sw oją korzyść. Poziom  tego  meczu 
nie "był jed n ak  bud u jący . (St. H.)

GDA.NSK, 15. 2. (teł. wł.). Spójnia 
Gciftłisk — Lech Poznań  4'ł:68

S pójn ia: W ilska — 12, S tankiew icz
— 12, K ró likow ska — 8, M arkow ska
— 6, M atuszew ska i G uziew icz — po 
2. T ren e r — M arkow ski,

Lech: B eyer — 25, S iw ek — 12, Ko- 
Pałczyńska — 12, R s.a.;czak — 
ińska  — 4, Ję s iek  — 4, Szym ańska
— 3. T ren e r — G rzechow iak.

Lech zw yciężył bez najm n ie jsze­
go tru d u , a!e m ecz sta ł na m iernym  
poziom ie. (St.)

POZNAŃ, 15. 8, (tel. wl,).
P oznań  — AZS W rocław  33:2*
Sędziow ali R ybka i H ajto  (obaj K ra­
ków).

O lim pia: Z aw alów na — 13. 
rzyńska  -  9, W ożniak -  1, Mazur
— 2. Dziak — 2; tr e n e r  D arna.

A ZS: W arrous -  9, Czapkow icz -
7, Ja n u s  — 8, P ią tek  — 6, L ityńska, 
M ierzejew ska: tre n e r  — C zapkovuu .

Był to  na jsłabszy  mecz, _ jsK m  ty -  
zegi'ałv k o szykark i O lim pu w czas e

k tó reg o  ju ż  n ie o ddały  do końca 
m eczu, (ol)

PÓZNAN, 15. 3. (tel. w ł.), A35S Poz­
nań — P o lan ia  W -wa 38:34 124:24,
7:8). Sędziow ali O lszew ski i M łod­
kow ski — obaj z G dańska.

AZS: S ib e rn a  — 8, Sk im ina — 8,
R eysner — 6, D olata  — 4, C lnidzicka 
—- 2, F ra n k o w sk a , M ajew ska. T ren er 
— K iim ek.

Polon ia: K ow alczyk — 13, L oth  —
10, M arm uław ska — 4. Z danow ska —
4, Ryczek — 2, F o ry s iak  — 1; tre n e r  
—• Z danow ski.

K oszykark i P o lon ii n ie  spodziew a­
ły się tak iego  oporu  ze s tro n y  poz­
nańskich  akadem iczek , k tó re  w ał­
czyły n iesły ch an ie  am bitn ie . Nic 
więc dziw nego, że m ecz zakończył 
się w yn ik iem  rem isow ym  24:24, a 
w arszaw iank i odniosły  zw ycięstw o 
dopiero  w dogryw ce.

Na 45 sek. p rzed  końcem  m eczu 
poznan iank i p row adziły  24:22. W tym  
m om encie spadła z bo iska M ajew ska 
i odtąd  już  d ru ży n a  AZS k o n ty n u o ­
w ała grę  w czw órkę. Nie m iały  one 
szczęścia w  dogryw ce, bo ju ż  w 1 
m inucie spadła  z ko lei dalsza za­
w odniczka. Je d y n ie  d zięk i ta k ie j sy­
tu a c ji zdenerw ow ane i g ra jące  b a r­
dzo słabo w arszaw ian k i zdołały 
mecz rozstrzy g n ąć  na sw o ją  korzyść j p iń sk i 
różnicą 6 pk t. (ol)

TORUŃ, 15.2 (tel, wł.). AZS To­
ruń — ŁKS Łódź 75:62 (36:34). Sę­
dziow ali R eguła i Chmiel — oba.) 
z K rakow a. W idzów ok- 1 aOO.

AZS: O lszew ski — 29. F ra n c i­
sz ek  — 18, S am orzew skl — 13. 
S arb in o w sk i •— 12, K leczkow ski —
5, W iśniew ski, Gałęzow ski: t r e n e r

ŁKS: D ąbrow sk i — 18. Ja b ło ń łk i  
— 12, K w apisz - -  lO. S krzeczkow - 
sk i — 10, M aciejew ski — 8, K acz­
m a re k  — ’ 4, Śm ig ielsk i, N ow akow ­
ski; t r e n e r  K ulesza- •

Po d obrym  m eczu w so b o tę  
T w arde P ie rn ik i zag ra ły  x ŁKh 
sp o tk a n ie  n a . dużo słabszym  p o ­
ziom ie. Ł odzian ie  do 33 rn m u ty  to- . 
czyli w y ró w n an ą  w alkę, a losy  m e- | l.w. 
czu ro z s trz y g n ę ły  się  d o p ie ro  n a  
7 m in u t p rz e d  końcem  sp o tk a n ia .

W zespo le łódzkim  n a jlep szy  był 
D ąbrow sk i, w d ru ży n ie  g o sp o d a ­
rz y  w yróżn ili s ię  jak  zw ykle n a j ­
lepszy  n a  bo isk u  O lszew ski o raz  
Samorzewski. (T. P.)

Piłkarze Legii 
przegrywają

S F U T . W drug im  m eczu  sp a rr tn -

f ow ym  podczas sw ego  p o b y tu  w 
ugoslaw ij p iłkarze sto łaczp e j Legii 

spo tka li się w spjieie * ta m t. H aj­
duk iem . W ygrali Jugo sło w ian ie  — 
4:0 (3:0). (PA P)

Real -  Barcelona
1:0

PART*, 15.2 (tel wl.). Sensa­
cyjny mecz o mistrzostwo ligi 
hiszpańskiej między Z doskona­
łymi zespołami Real Madryt i 
FC Barcelona, rozegrany w  nie­
dzielę w Madrycie, zakończy! 
się nieznacznym zwycięstwem  
trzykrotnego zdobywcy Pucha­
ru Europy Realu w stosunku

H ligi 09 • Mysłowice — Fortuna 
Wyry, który został przerwany przy 
stanie 5:2 z powodu złego stanu 
lodu, został ostatecznie zweryfiko­
wany jako walkower dla myślowi- 
czan, ponieważ Fortuna nie stawi­
ła sio na zarzhdzor.ą dogrywkę.

(Jb)

G órn ik  06 Mysłowic* — Z nicz P ru ­
szków  3:4 (1:3, 0:0, 3;8), Fortuna W y. 
ry  Pom orzan in  T o ru ń  3:4 (1:0, 1:4, 
1:0), C racovia — N aprzód Janów 3:3 
(2:2, 1:1, 0:2).
1. P om orzan in  T oruń
2. C raeovia
3. G órn ik  M ysłowice
4. N aprzód Janów

Legia nareszcie wygrała

Spój*7:74

1. W awel K r.
2. AZS AW F
3. Po lon ia  W.
4. O lim pia P.
5. Lech P.
6. W isła K r.
7. G w ard ia  W.
8. AZS P oznań
9. S pó jn ia  Gd. 

10. AZS W r.

11 t 24 761:579
10 2 22 8*9:539
9 4 22 664:620
S 4 22 578:561
8 8 21 761:612
8 S U 674:562
4 7 15 531:582
2 11 15 438:736
1 12 14 5*2:846
1 11 13 446:687

GDAŃSK, 15. 2 (tel. wł.). 
n ia  G dańsk  — Legia W-wa 6 
(34:36). Sędziow ali P ow ałow ski i 
D ąbrow sk i oba i z  P oznan ia . W i­
dzów  ponad  600.Spójnia: R achw alsk t — 22, Ką-

- 18, D refiier — 15, Dro- 
nicz — 8, B rom ber — 2, T ureck i 
— 2; t r e n e r  Lelonkiewiez.

Legia: P s tro k o ń sk i — 25, P a w ­
lak  — 20 Popław ski — 14, K a­
m iń sk i 8, B ednarow icz — 6,
G olim ow ski — 1, M ajer; t r e n e r  
U latow ski.

Legia zagrała słaby m ecz i by ła  
o k ro k  od porażki. G dyby zaw odni­
cy S pó jn i n iepo trzebn ie  n ie  zdener­
w ow ali się orzeczeniam i sędziów , 
k tó rzy  w yraźnie  nie m ieli sw ego

Pod siatką bez zmian

5. Fortuna Wyry 
5. Znicz Pruszków

11.8 
9:7 
9:7 
#:S 
7:9 

4:13

34:21
34:20
26:23

szych  w yników . A oto zwyciężczyń 
n ia  p o szczegó lnych  k o n k u re n c ji  
500 rn — \Vcl kow iak. W arta  —• 
1.34,6; 80 m pł — W ilińsita, Fner- 
g s ty k  — 13,2: wzwyż —
O lim pia — 1.41; k u la  — K ozak, 
E n e rg e ty k  — 925; 80 m i skę»; w 
dal — D w orzańska , E n e rg e ty k  — 
10,5 l 403;

Mts-ds pięści 
Wybrzeża

6DAWSK, 15.2 (tel. w i j .
4 P rz e z  tr z y  d n i toczy ły  s ię  w 

i~lXL I G d ań sk u  m is trzo stw a  w ojew ództw a 
f j  g d a ń sk ie g o  ju n io ró w  w boksie . Na 
ie.so s ta rc ie  n u s trz o s tw  sta n ę ło  66 Ju­

n iorów , p rz y  czym  n a jle p ie j z a p re ­
zen tow ała  się  p ro w in c ja , k tó ra  d a ­
ła n ie  ty lk o  n a jw ięce j uczes tn ik ó w  
m istrzo stw , lecz i n a jle p ie j p rz y ­
g o tow anych  (W isła Tczew, T u rb in a  
E lbląg , czy  G ry f W ejherow o). W 
n ied z ie lę  ro z e g ra n o  9 finałów  (bez 
w ag  p ió rkow ej i p ó łśred n ie j — 
k tó re  o d b ęd ą  s ię  za tydzień), a  o- 

i to  m istrzow ie; p a p ie ro w a  — t  
mańczyk (W isła Tczew), musza —

Hokeiści ŁKS 
tylko remisują

ŁÓDŹ. 15.2 (tel. wł.). W tow a­
rz y sk im  m eczu  hokejow ym  m istrz
o k rę g u  łódzk iego  W łókniarz  Z gierz ^  __
nieoczekiwanie zremisował z, %

W sobotę i n iedzielę
zosta ła  d ru g a  ko le jka  sp o tk ań  d r  ^ 
giej rundy ro zg ry w e k  ek s tra i ... 
s ia tk a re k  i siatkarzy- nt0,vaI10 W śród kobie t m e zano tow ano  
w iększych  n iespodzianek- 
dow nik  taboli _  ;< -akow ska Wi-
sła "g ła d k o "~ ro z p ra w ,ł s '0 x l0 .d r .ą 
i Gwar d ia  Wi o rłąw . a w icel d*> . 
s ia tk a rk i \ Z S  AWF W -wa baz t r u ­
du  pokonały  rew elacy jn y  S ta i» 
G dyn .a i Jednego z ou tsidorow

GeGdańs'k. A2S S^aćsk 7  °dra 
W rocław  0:3 (9:15 4:Im  '■
ślą F ra k ó w  -  G w ard ia  W rocte'* 
3:0 (15:5, 15:6, 15:1), AZS Gd ans-,
-  G w ard ia  W rocław  0.3 { U .lo ,  
10:15, 12:15). . W a-.0 V ,'
O d ra  W ro c faw  3:0 , , } lJ ‘ *

W arszaw a . Sp a rta  W a rsz a w a  _ 
Start G d y n ia  0:3 (13.1o, l l . l u ,  
i <•,,j\ a7Ó AWF- W-wa — Gedama 

1A5 S p a rta  W -w a
— Gadania 3:2 0^.13, Ib.U, U.,ło.
9:15, 13:9), AZS AW1 W-wa —
S ta rt G dynia 3:0 (15.11, l a .4.

17Łódź. U nia F*dź -  , V ^ a 2-3 (11:15, 15:13, 11:15, lp:3.
10:15). S tart Łódź — S tarów ka 
•\V-wa 3:0 (15:5. lo: 12, lo:3), T.ma 
f,Adź — S tarów ka W -wa 3:1 <12:15, 
15:9, 15-8. 15:8). S ta rt L odf -  Le­
gia W-wra 0:3 (8:la, 12.1o, l^.la).

1. W isła K raków  13:0 45:5
2. AZS AWF W-wa 14:1 43:9
3. S ta t G dynia 12 3 38:22
4. Leqia W-wa 11:4 37:16
5. G w ar d a W rocław  9:6 30:26
6. S ta r t  Łódź 7 8 27:30
7. S p a r ta  W-wa 7:8 28:32
8. Od a W rocław  6:9 26:28
9. Un a Ł ódź 4:11 22:36

10. Gadc^.nia 3:12 17:40
11. S ta ró w k a  W-wa 2:13 13:41
12. A7.S G dańsk  0:15 4:45

W lidze m esk le j na czoło w y su ­
nęło  s ię  sp o tk a n ie  w arsza w sk ie , w 
k tó ry m  ’ sp o tk a ły  się  trz y  czołowe 
zespo łv  tego ro czn y ch  ro zg ry w e k  
AZS AWF W-wa o ra z  Legia i Lot­
n ik  W-wa. A k tualny  m is t r r  Polski 
d ru ż y n a  AZS AWF o dn iosła  dwa 
zw ycięstw a poko n u jąc  L etn ika  3:0 
i po ciężkie} w alce w icem is trza  
Polski w arsza w sk ą  Legię 3:1, u- 
m a c n ła ją e  tym  sam ym  pozycję  li­
d e ra .

W arszaw a. L egia W-wa L o tn :k 
W-wa R 0 G 5'9, 15:10. 15 6), Lotnik 
W-wa AZS AWF W-wa 0:3 (5:15, 
2:15. 7:13 , 1 c e la  W-wa - -  Lubił-
n ian k a  3:0 <15:1.2, 15:8. 15:3), .Lot­
n ik  W-wa — >■ L u b lin ian k a  3:1 
(11:15, 15:3 16:14. 16:14*. Legia
W -wa — AZS AWF W -wa 1:3 (7:15, 

15:9, 13:15. 7:15).

AZSK raków . K orona K raków
K raków  3:2 (15:8, 7:13, 11:15. 15:12. 
15:10). AZS K raków  —  AZS Lodź 
1:3 (10:15, 11:15. 15:12,_ 13:15), Ko­
ro n a  K raków  — G órnik  K atow ice 
1:3 (11:15, 1-1:16. 15:12. 16:18).
AZS K raków  — G órnik  K atow ice 
2:3 (16:14, 15:12, 7:15, 12:15, 2:13). 
K orona K raków  — AZS Łódź 0:3 
(10:15. 10:15, 4:15).

W rocław . AZS W rocław  — G w a r - , 
d ia  W rocław  2:3 (11:15, 15:6, 15:10. 
7:15, 9:15). Pogoń Szczecin — GKS 
W ybrzeże 3:0 (15:5, 13:12, 15:7),
AZS W rocław — -GKS W ybrzeże  
3:1 (15:8 16:14, 11:15, 15:9), G w ar­
dia  W rocław ' — Pogoń Szc.iecm  
3:2 (15:7, 20:13. 14:16. 6:15, 15:13), 
AZS W rocław  — Pogoń Szczecin 
1:3 (15:13, 7:15. 15:17, 11:15).
G w ard ia  W rocław — GKS W y b rze­
że 3:0 (18:16, 15:7, 16:14).

1. AZS AWF W-wa
2. Legia W-wa
3. AZS Łódź
4. Gó nik Katovdr.a
5. Pogoń Szczecin
6. G w ard ia  W rocłay/
7. Lotnik W-wa
8. GKS W ybrzeże
9. AZS W rocław

10. AZS K raków
11. L ublin ianka
12. K orona K raków

15:0 45:11
13:3 42:18

9:6 34:28
9:6 35:31
97 34:30
9:7 31:32
9:7 30:33
7 9 32:34
5:11 29:39
3:13 27:44
3:12 21:39
3:13 22:43

Podwójny sukces 
kolarzy NRD 
w Egipcie

K A IR. E tapem  Z A lek*«ndril do
K airu , d ługości JSJć km  zakończy ł 
się w niedzielę  VI m iędzynarodow y 
w yścig k o la rsk i Dookoła E gip tu , 
Na roecie o sta tn iego  etapu  tr iu m fo ­
w ała tró jk a  ko larzy  radzieck ich . 
Z w yciężył K obezew  w  czasie 5:26.83 
przed  A rnatuo im  — 5.37.02 1 Jeczen - 
ko  — 5:27.32. P rzy jech a li oni «* 
czele d użej g rupy  ko larzy , k tó ra  
sk lasy fik o w an a  została w  tyro  sa­
m ym  czasie co Jeczenko .

W k la sy fik ac ji indyw idualnej 
w yścig w ygrał k o larz  NRD L oeff- 
le r  w łąeznym  czasie 12 e tapów  
46:24.33, w yprzedzając kolarzy  r a ­
dzieck ich  — P ię tro w a — 45:28.45 t 
Jeczen k o  — 45:33.11, B raune (NRD) 
45*37.13 oraz B u łgara  B obkow a — 
45:40.33.

w  k la sy fik ac ji d rużynow ej zwy­
ciężyła ek ip a  NRD w czasie 138:^3,42 
przed  ZSRR — 136:26.06, R um unią 
— 137:08.50, B ułgąrią  — 137:20,20 i 
G rec ją  — 141:35.25. (PAP)

Przełajowe
mistrzostwa

świata
ZURTCH. w G enew ie odbyły  się

w n iedzielę  k o la rsk ie  m istrzostw a 
św ia ta  w w yścigu na p rze ła j. Tras* 
w ynosiła  22,240 km . T y tu ł m istrzow ­
ski zdobył W łoch R en a to  Longo, 
p rze jeżd ża jąc  dystan s w 56.39, D ru­
gie m iejsce  za ją ł m is tr i  N RF — 
W olfshohl — 56,53, w yprzedzając 
W łocha S everin ł — *7.03. O brońca 
ty tu łu  m istrzow sk iego  — F rancuz 
D ufraisse uplasow ał się ty m  razem  
do p ie ro  na czw arte j pozycji * cza­
sem  58.18 (PA P).

II ligo hokeja
KATOWICE, 15.2 (teł. wł.). -

W zaległym maczu hokejowym o 
matraostwo Ii ligi Fortuna wyry 
zwyciężyła Naprzód Janów 6:1 (1:0, 
2:0, 3:1). Bramki dla Fortuny
strzelili: Rerieh 8 Myszor 2, Bo.f- 
doł L Honorową bramkę dla Na­
przodu zdobył Wróbel, (jb)

KATÓW CE, 15.2 (tel. wł.), —
N iedokończony  m ecz o  m is trzo stw o
l

Krakowiacy
najlepiej

saneczkują
wKARPACZ, 15.2 (tel. w?J. —

Karpaczu zakończyły się w 
niedzielę ogólnopolskie zawody o 
Puchar PZSS, rozgrywane przez 
4 dni w skeletonach, saneczkach
i bobslejach. W punktacji druży 
now ej pierwsza m ie jsce  zdobyła

Fabicb (Wisła Tczew), średnia 
Chałupka (GKS Wybrzeże), pół­
ciężka — Leszczyński (Gedania), 
ciężka — Kowalewski (Gedania), 

|5M

Pięściarze Opola 
nokanaSi Rzeszów

OPOLE, 15.2 (tel. vd.). Między­
okresowa spotkanie bokserstae 
Opole — Rzeszów zakończyło się 

_ _ z-^yciostwęm opolan 12:8, rnimo ze
krakowska Olsza — 110 pkt. przcd i reprezentacja opolska wystąpiła 
Śnieżką Karpacz -  79 pkt Du- ! bez pięściarzy Odry którzy wal- 
najcem Nowy Sącz — 55, Górni- i czyli o wejście do II ligi. 
kłem Katowice — 51, 1 Startem 
Cielsko 45 pkt

W saneczkach kobiet zwyciężyła 
Suszczewaka 5.46,7, przed Bethor 
— 5.50,7 i Szomczyszuk — 5.51,8.

W konkurencji mężczyzn zwy­
cięży? b. mistrz świata Jerzy V/oj- 
nar — 5.19,4 przed Pawełkiewi- 
czem — 5.20,4 i Pędrakiem — 
5.24,3.

W dwójkach bobslejow^rch wy­
grała para Ciapała - Szymański — 
1.42,0 przed braćmi Koniecznymi -  
1.43,0. Na trzeciej pozycji znalazła 
Kie parą Ciupa-Dybicki — 1.46,0.

w konkurencji ćkele-tonów zwy­
ciężył Żygmunt Konieczny—1.51,7 
jarzed aktualnym mistrzem Polski 
kozubkiem — 1.54,5 i Szymąn- 
Skim — 1.55,4, (AS)

Piłkarze Warty 
już grają

PQZNAR, 15,2 (tel. "*-)• Warta 
Doznań — Górnik Konin 9:0 (5;Q). 
Sezon piłkarski w pojmaniu za­
inaugurowała poznańska Warta 
ipajac za przeciwnika bentaminką 
III ligi Gómłka Konin. Mecz za­
kończył się wysokim zwycięstwem 
Warty, przy czym gospodarze wy- 
kaaafi zadowalające przygotowa­
nie do nadchodzącego sezonu.

Łupem bramkowym podzielili 
się:' Rądziński — 3, Musiał — 2. 
Kazueha — 2, Zawadzki — '• ł 
Kaztmierczak — 1.

Gdy w hali 
jest zimno...

POZNArt, 15.2 (tel. wł.), —
50 zawodniczek stanęło na star- 
cte lekkoatletycznych mistrzostw 
okręgu poznańskiego juniorek. 
Przejmujące zimno, panujące w 
hali, nie pozwoliło uzyskać lep-

Zakłady piłkarskie 
...na rety

75 p rzew id z im y  cli n i  sobo tę sp o t­
k ań  29 k o le jk i rozg ryw ek  ek s tra -  
k lasy  p iłk arsk ie j A nglii odbył się 
ty lko  l  raccz, a w  II lidze — 3 sp o t­
kań . Ł ącznic w ięc odbyły  się trz y  
m ecze, o b ję te  zakładam i T o ta liza to ­
ra  S ao rtow eso  n a  11 bm . A  oto  w y­
n ik i:

F or. s. M anch este r U. — M anche­
s te r  C. 4:1.

Poz. 12. Fu lham  — L ey to n  5:2.
Poz. 13. B underłand  — B risto l 3:1.
Z ak łady  zaw a rte  u a  14 Łra są w a l­

ne, z  ty m , że w y n ik i w szystk ich  
sp o tk a ń  zostaną p o d an e  18 bin. W 
Polsk im  R adiu , a 19 b:r.. w  p rasie . 
K o m u n ik a t o w ysokofci w ygranych  
zostan ie  podan y  ao  w iadom ości 21 
bm .

P P  T o ta liza to r 8portovry  kom uni­
k u je , że na S pec ja ln y  K onkurs 
S portow y  T o to-L otek  n a  dz. J3 lu ­
tego b r . w p łynęło  ogółem  7.35*.Hł 
rozw iązań . Z godnie z regu lam inem  
n a  w y g ran e  w szystk ich  stopn i p rzy­
p ad a  k w o ta  zł 7.Sr,5.1Rl.

Lodow anie K o n k u rsu  T oto-L otek  
w  d» . l i  lu tego  b r. odteylo s.ę w 
Szczyrku  (w oj. K atow ice; n a  zawo­
dach  n a rc ia rsk ich  0 m ’s ‘rrc s tw o  
Poisk) w k o n k u ren c jach  alpejsk ich , 
gdzie w ylosow ano n as tęp u jące  dys­
cyp liny  spo rtow e: n r 17 — łuczuic- 
tw o , n r  26 — pchniecie  k u lą , n r  38 
— sp a dochron iars tw o , n r  4i — szy­
bow nictw o, n r  48 — żeglarstw o,
n r  43 — żużel oraz dyscypliny  do- 
fiatkow ą n r  £S — rz u t  oszczepem .

K o le jn e  losow anie k o n k u rsu  Toto- 
L o tek  w dn. 21 lu tego  b r . odbędzia 
się w  Białow ieży w  czasie bu ligą  
zorganizow anego przez P ó ^ k le  Ra­
dio o raz  O rbis o gedz t t  99.
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„przecierają” Czarnym Koszulom

drogę do
ZA K O PA N I, 15. <t«l.

b o te  w  idealnych w arunkach  śniego­
w ych i a tm o sfe ry c z n ^ h  rozpocr^ly
•ie w Zakopanem . X X X I\ N arc iar­
skie M istrzostw a Polski ^ k o n k u ­
ren c jach  klasycznych. W pierw szym  
dniu rozegrano dw ie konkurencje  
b iegi na 10 km kobiet ofaz na 30 km 
meżć7vzn. Zakończyły się o ne  gene 
% n y m  zw ycięstw em  «  ;
sk iej. k tó re j rep rezen tahcL jzdob  : 
w szystk ie  czołowe lo k a ty , ^  k onku­
ren c ji kobiet -  4. a w m ęskie j -  
5 p ierw szych m iejsc.

Do biegu kobiet
w odniozek. Z n iew iadom ych pow o­
dów nie stanęła na sta rc ie  czołowa 
nasza b iesaezka M aria B nkow a ko - 
w alska. Po pierw szym  kilom etrze 
B iegunów na i Pęksa-C zerm aw ska 
w ysunęły  sie zdecydow anie ną czo­
łow e pozycje i nie zagrożone przez, 
inne  biegaczki, walczyły o ty tu ł rfii- 
sT zow ski. P rzez cały dystans p ro ­
w adziła B iegunów na, ałe na finiszu 
sv tu ac ia  się zm ieniła: Pęksa wyszła 
na p row adzenie i ostatecznie zwy­
ciężyła o « sekund  przed sw oją ry ­
w alką.

W biegu na 30 k m  ty tu ł m istrzow ­
ski n a jn iespodziew am ei wywalczy, 
zw ycięzca z roku ubiegłego Ryszard 
F u rta k  SNPTT. Dla nikogo nie jes-

w odnik. dysponu ją c y  - *®*k<* " ^

S e " ią tam a k a p l^ n  ^ o r to w y  
Ludw ik F ischer sK w ito  Azał .1 ega - 
bot nie zw ycięstw o słow am i- 
ki sposób ten  ch łopak  t a . j a 
po trafi zw yciężać — pozostanie  
m nie w ieczną ta jem n icą  •

Jedynym  groźnym  przeejw n ijdem  
F u rtak a  był w tym  biegu Tadeusz 
K w apień, k tó ry  czyn ił-w szystko , •<*- 
by  odzyskać kiedyś do niego nale­
żący ty tu ł m istrza Polski na 30-ke. 
F u r ta k  uciekał — K w apień go gorał- 
Po  10 km  F u rta k  w yprzedzał sw ego 
ry w ala  aż do -29 sekt Po fO km ró żn i­
ca ta zm alała ty lko  do 2 sek. O sta t­
n ia  dz iesią tką  była najbardziej za­
c ięta . P rzez dziewięć km  biegli obaj 
idea ln ie  rów no i dopiero na ssm vm  
stad ion ie  F u rta k  zdobył się na k il­
kanaście  szybszych kroków , powię­
kszając  sw ą przew agę do 4 sek,

Zaw iódł n ieco  nasze : nadzieje 
m istrz . Z akopanego na tym  d y sta n ­
sie Rubiś, k tó ry  zam eldow ał się do­
p ie ro  na g m iejscu .

W yniki: k o b ie ty  W km : 1. Józefa 
Fęksa-C zerniaw ska (Wisła G w ard ii)  
39.41. 2. S tefan ia  B iegun (AZS K ra ­
ków)- 29.4-7 3: H elena G asienića-D a-
njel (Wisła G w ardia) 41.06, 4. Anna 
K rzeptow ska (Wisła G w ardia) 42.0, 
5. T eresa T rzebunia (S tart) 42,56! 
I ren a  A riam ow ska (AF.S) 43,05.

Mężczyźni 30 km : 1. Ryszard F u r­
tak  (SNPTT) 1.48,21. 2. Tadeusz Kw a­
pień (Wisła G w ardia) — 1.48,25, 3. 
Ja n  F igura (S tart) 1.50,43, 4. Tadeusz 
Jankow ski (S tart) 1.51,20, 5, A ndrzej 
M ateja (SNPTT) 1.51,25. 6. W łady­
sław S topka (Wisła G w ardia) 1.51,42.

M .Matzenauer

WARSZAWA, 14.2. AZS Warszawa
_ W isła K raków  62:»7 (30.26). Sę
■dziowali . K orw in  ^
obaj z W rocław ia. W id-ow  ok. 800.

AZS W -wa: N artow ski 26, bi- 
tkr»wski — 15. P rzyw arsk i — IŁ M  
em ski -  8. B lau th  -  2, P iw ow ar;

lT w fsd a r0N iaw odow ski -  16, Czerni 
chow ski — 12, W ójcik — 10. M urzy­
ń s k i  -  8, Pacuła -  7. W aw ro -  
3, D ąbrow ski -  1. Paszkow icz, tr e ­
ner M ikułow ski.

Całkow icie zasłużone zw ycięstw o 
AZS nie było w łaściw ie ani p i z e . 
chw ilę pow ażnie zagrożone. cto-
spodarze nadaw ali ton grze, ani na 
m om ent nie w ypuszczając in ic ja ty ­
wy z rak . P row adź li przeciętn ie

różnicą s ' punk  ów, trz y k ro tn ie  az ... , , __i - - i >7 w i o min.I \J  t+k i w 7 nw fY, i nII punktam i (trzeci raz w 3< m m . 
61:50). W iśle udaió się zaledw ie trzy  
razy  doprow adzić do rem isu  u .- . 
30:30 w 22 m ini i 32:32 w 23 im n.). •

Raczej mało spodziew any^ sukces 
AZS to przede w szystkim  doskona, 
gra te j d rużyny  w obronie. A «  
zagrał obroną strefow ą w r/aoK o 
stosow anym  ustaw ien iu  1—3—1. k tó ­
re j przez cały mecz W isie nie u da­
wało się -rozb ić .

W aw elskie Sm oki z trudem  u 
!sporadycznych w ypadkach yznajdo- 
i wały w n ie ' Juki..- a ig h obrotow..
1 M um ynow ski ' zos a» . pow ażnie 

zneutralizow any. Wisłja. zbyt .w ?1” 0 
p rzeprow adzała ' sw oje akcje, m e  

! zdążała przedostaw ać się pod kosz 
przeciw nika, nim ten  ..postaw ił 
sw oją ;,zonę” . Gdy do tego dośz o,
wobec szklanych tablic w hali AWF. 
nie nadzw yczajna dyspozycja strza­
łowa w rzu tach  z nółdystansu oraz 
niestosow anie szybkiego ataku. — 
goście nie byli w stanie wywalczyć 
tak  potrzebnego im zwycięstwa.

AZS,’ .nie. m ający w ptreci.w ieńst- 
wie do Smoków wiele do stracenia. 
Zagrał spokojnie ale w dobrym  tem ­

pie, jak  zw ykle bardzo pom ysłow o
w ofensyw ie. A kcje jego, z liczny­
mi zasłonam i i w ejściam i pod kosz, 
poparte  b y ły  dobrym  rzutem  z poł- 
dystanśu . A kadem icy n i e .  dali się 
w y trącić  Z rów now agi ani p rze j­
ściem w isty  ze strefow ej obrony na 
k rycie  każdy swego (w końców ce 
naw et dość agresyw ne), ani p róbą 
grv na dw óch środkow ych.

N ajlep ie j zagrała dw ójka N artow - 
ski 1_ sitk o w sk i, przy czym ten 
osta tn i b y ł chyba w życiowej fo r­
mie. W 100 proc. spełnit sw oje za­
danie, -zwłaszcza w strefie , m łody 
n iedośw iadczony jeszcze z b y tn o  
B lauth  (204 cm w zrostu), k tó ry  grał 
do 23 m in. meczu.

7 W aw elskich Smoków na w y­
różn ien ie  zasługują Niewodowski ’ 
d rugi obrotow y C zerń.chow ski, k tó ­
ry g ra jąc  ty lko  przez cala  IX . poło- 
we meczu w niósł sporo inw encji w 
podkoszow ych akcjach  swego ,ze-

PWimo pew nej k ry ty k i gry Wisły, 
coście nie grali słabo, byli groźną 
d rużyną. „ Z jad ły ” ich jednak  n e r­
wy, a przede w szystk im  n iedocią­
gnięcia tak tyczne w rozbijaniu  
stre fy  AZS. S p o tk a n ie  stato na ao 
brym  poziom ie, było bardzo in ter - 
suiace i przyniosło pełne !f,fblicz- lępie licznie zgrom adzonej publicz
ilości, (sźer.f

Zwycięski 
„trening" Polonii ■ 

przed meczem z Wislg
WARSZAWA, 14.2. Polonia W -wa 

-  S parta  Now a H uta 94:6.v (48.26)-
Zawody prow adzili G o ta rtm /sk i 
Sżm elter, obaj z G d a ń s k a .  Widzów

0lpolon ia: W ichow ski — 32, B ugSi 
i p isk u n  -  po 17, K arbow m cki: — u ,

RZYM. We w łoskie j m iejscow ości 
M adonna di Campiglio odbyły się 
m iędzynarodow e zawody narc iarsk ie  
w konk u ren c jach  alpejskich. W 
pierw szym  dniu rozegrano slalom - 
gigant na trasie  długości -,5 km o 
różnicy w zniesień 600 m. Trzykrot­
ny zw ycięzca zawodów # Puchar 
K andahariy ~  A ustriak  Sehrane po­
tw ierdził swą doskonałą formę, zaj­
m ując pierw sze m iąjsce.

W yniki: 1. Schranz (A ustria) — 
2.35,6. 2. A lbert! (W iochy) — 2.35,9, 3. 
P e r  i Hat (Francja) — 2.38.2..

W biegu zjazdow ym  na trasie  d łu ­
gości 3000 m przy różnicy wzniesień  
787 m rów nież triu m fo w ał Schranz, 
uzysku jąc czas — 1.58.2, 2. Forrer
(Szwajcaria): .—, 1.58,5, 3- A fberti
4Wiochy) -  2.00.0. 4: Border, (Wio­
chy) — 2.00,3. 5-8. Vuam et (Trąncja), 
B ru p b ach er (Szw ajcaria) t-  2,00,5.

(p a p );

RZYM. W m iędzynarodow ych za­
w odach ; w C ortina d'Am pezzo roze 
g rano w' sobotę zjazd na trasie. d łu ­
gości 2.400 m. B ezkonkurency jna  b y ­
ła A ustriaczka N etzer — rew elacja  
tegorocznego sezonu.

W yniki: 1- N etzer (Ąustrł*)
2,09.8, 2. M archelli (Włochy) —■ 2.11.5, 
3. Sperl (NRF) — 2.12.5. 4. H offer
(A ustria) — 2.13.4, 5. P i i  Riva (Wło­
chy) — 2.13,5'. 6. Hasslauer- (A ustria) 
— 2.13,8. (PAP)

Z agórsk i — 9, H erbst, Jędrzejew ski 
i K lem czyński — po 2, Kom ala, Wa- 
sielew ski, W iniarski; tre n e r  Male- 
szew ski.

S p arta : Jagiełłow icz — 19, A m iro-
w icz _  15, M uszak — 13, W łodar­
czyk — 10, L elek — 8, Chanek; tre ­
ner W ojew oda.

Z decydow aną przew agę przez ca­
ły przebieg  meczu m iały C zarne 
Koszule, tra k tu ją c  tó spotkanie ja ­
ko osta tn i tren in g  przed zawodami 
z W isłą. M om entam i Polonia gubi­
ła się jednak  w defensyw ie, dopu­
szczając spa rtań  do czystych po d ­
koszowych pozycji. Ci ostatni nie 
byli tym  ;r a 7em zbyt dobrze dyspo­
now ani śtrzałow o i ną tle dobrze 
<waiących polonistów  wypadli ra ­
czej blado. U polonistów  re j wo- 
d^ili znów W ichowski, poza tym  
B ucaj i P iskun . U spartan  zadowo­
lili- A m irow icz i żywiołowy Muszak.

(Jg)

Siódme — kolejne 
zwycięstwo Lecha

WROCŁAW, 14.2 (teł. wł.)i Śląsk 
W rocław — Lech Poznań 61:74 (29: 
33). Sędziowali H eeerle .i K rakow ­
ski, obaj z. K rakow a.

S lask: W ilczewski — 16, Św iątek 
— 13, Kałas — 10, Frelikiew ićz — 
10, K asiński — 5, Spi«acki — 4, Ma- 
tysik , W yspiański i W ybieralski — 
po 2; tre n e r  S tasik.

Lech: M łynarczyk — 21, Św ier­
czew ski — 17. Pudelew icz — 16. Bo­
row y _  io, Blew ąska — 5, O lejn i­
czak — 4, Fęglerski — 1; tre n e r  
P atrzykon t. .

Mecz upływ ał przy stale w zrasta­
jącej przew adze gości. Tylko na 
początku zawodów prow adzenie 
zmieniło się, potem  już zdecydow a­
nie ton grze nadaw ali Lechici. Śląsk 
wrał zbyt sta tycznie i ty lko  m om en­
tam i stanow ił rów norzędnego prze 
ciw nika dla poznaniaków.,

U gospodarzy dobrze w ypadli 
Ś w iątek  oraz g rający  z w ysoką 
tem pera tu ra  (39 stopni) W ilczewski. 
Lech nie zadem onstrow ał sw ej no r­
m alnej form y. ale by ł znacz-nie ■ le­
pszy pod każdym wząlędem . Do­
skonale w ypadli Św ierczew ski, k ie ­
ru jący , akcjam i-ko legów  M łynar­
czyk celn ie strzelający  ż da lek ie j 
odległości. (AS z)

Sromotna $ora£ka Legii 
w Toruniu

TORUŃ, 14.2 "(tri. wł.) AZS Toruń 
- Legia W arszawa 91:67 (37:34). Sę­

dziow ali R eguła i Chm iel, obaj z 
K rakow a. W idzów kom plot ok. 
1.500.

AZS:. O lszewski — 39, Franciszok 
_  20 S arb inow ski — 15. Galęzow- 
ciri -1 9, K leczkow ski — 7, Sarr.o- 
rzew ski -  1, W iśniew ski; T rener 
Kucza.

Legia. P aw lak  -  28, B ednarow lcz 
_  io A ppenheim er — 7, K am iński 
__ 7 M aier — 6, Popław ski — 6, Go- 
lim ow ski -  3. PstrO koński; tren e r  
U latow ski.

T oruńczycy  od początku spotka 
nia p rze ję li in ic ja tyw ę w sw e ręce 
{ dzięki celnym  rzutom  Sarbm ow - 
skiego i Olszewskiego, z m iejsca 
prow adzili różnicą 13 pkt. W ojsko 
wi na 5 m inu t przed końcem  pierw - 
^ e i  połow y przyspieszyli ł edl^ k 
g r |  i w y k orzystu jąc  P aw laka zdo­
łali zm niejszyć różnicę do 3 pkt 
Po zm ianie stron  gospodarze dla 
odm iany zw iększyli tem po swoich 
akcii i to w ystarczyło  im  do pow ię­
kszania  system atycznie przew agi 
pun k to w ej.

Doskonała form ą b łysnął Olszew­
ski, przew yższając co n ajm nie j o 
klasę pozostałych członków kadry  
narodow ej. W Legii obok Paw laka 
dobrze zagryw ał Bednarow lcz.

W Okresie treningów pirsy wzmożonym wysiłku fizycznym

FERROSAN
i HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania i osłabienia ogólnego, 
u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi­
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 

Ferrosan — flakony po 250,0 g 
3 x dziennie po łyżce stołowej 

Hemogen — flakony po 200,0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Jurek Tracz 
b i j ę  2  r e k o r d y  

w

Tróika wielkich“  ludzi: od lewej Blauth, Czernichowski (z 
niłka) oraz Nartowski. Dwaj azetesiacy starają się „zgłuszyć 
Smoka Wszyscy trzej w meczu AZS -  Wisła (62:57) wypadli

bardzo dobrze.
* Fot. „P S ” M. Szym kow ski

D WA reko rd y  Polski m łodzików 
ustanow ił zaw odnik KSZO o- 

strow iec — Jerzy  Tracz, s ta rtu jąc  
poza konkursem  w m istrzostw ach 
W arszaw y m łodzików  i dzieci, j a- 
kie odbyły sin w niedziele, la bm „ 
na pływ alni AWF.

Pierw szy rek o rd  pad ł n a  408 m 
dow. — 4.56,4. Po uzyskaniu tu ,u  
bardzo dobrego, ja k  na  początek 
sezonu pływ ackiego, w yniku Tracz 
Odpoczywał przez 25 m in u t i n • 
stopnie w ysta rtow ał do wyścigu 
100 m delfinem , w ygryw ając go 
z dobrym  rezu lta tem  — 1.11,3. Bę­
dącym  now ym  rekordem  m łodzi­
ków.

Nieźle także  w ypadł drugi Pły­
w ak KSZO O strow iec -  M arek Go- 
m ula m ając na UW m dow - \ M A -  

O m istrzostw ach  stolicy m łodzi­
k ó w ’ i dzieci niew iele m ożna po­
wiedzieć dobrego. W yniki były 
bardzo przeciętne. 
zanotow ała O strow ska z MKS na 
200 m klas — 3.24,5.

W łącznej p u n k tac ji ^ y c i ę i y ł a  
Polonia -  151 pk t., 2. MKS - -  89, 
3. Legia. 4. AZS. Uwagę zw.r *c* 
dalekie m iejsce Legii, oraz b rak  
w czołówce S party  Żoliborz i v a r  
soyii. (Wit.)

(T. P.)

ŁKS odporny nerwowo
GDAŃSK, 14.2 (teł. wł.). Spójnia 

G dańsk — ł.KS Łódź 59;76 (32:43). 
Sędziow ali: Paw łow ski i Dąbrowski 
z poznan ia. W idzów ok. 600.

S p ójn ia: D regier — 15, Rachwal- 
sk i — 15, K ąpiński — 15, Dronicz — 
— io, T u reck i — 4, B rom ber; tre n e r
L elon k iew icz.

ŁKS: Jab łońsk i — 22, D ąbrow ski
_ 21. M aciejew ski — 12, Śkrzecz-
kow ski — 11, Kwapisz — 7, Kacz­
m arek  — 3; tre n e r  Kulesza.

Początek  spo tkan ia  up łynął pod 
znakiem  m alej sensacji. G dańszcza­
nie przez dw anaście m inu t p row a­
dzili różnicą 4—5 punktów  i ŁKS z 
trudem  zdobył się na k ilk ak ro tn e  
w yrów nanie.

W praw dzie koszykarze Spójni nie 
grzeszyli celnością rzutów  , z poł- 
dystansu , ale ładne akcje ich > 
strzały  spod _ kosza w ystarczyły, 
aby przeciw nika trochę w yprow a­
dzić z rów now agi. Jednak  ŁKS 
dzięki dużej celności strzaiów  oraz 
w ytrzym ałości nerw ow ej p rzeła­
mał złą passę i już. pod koniec 
pierw szej połowy uzyskał p row a­
dzenie, pow iększając je i um acn ia­
jąc w m iarę upływ u czasu.

O statecznie ŁKS w ygrał zas!uże- 
nie, po dość zaciętej i em ocjonu­
jącej w alce. (s t -)

Do ostatniej minuty 
walczono o zwycięstwo
WROCŁAW. 14.2. (teł. wł.). G w ar­

dia W rocław — W arta  Poznań 76: 
73 (41:37). Sędziowali bardzo dobrze 
T w ardo i W iśniow ski — obaj z 
W arszawy.

produkcji:

Zakładów Chemiczno-Fartnaceutycznych 

„ M O T O R ”

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

ale nie umieli

G w ardia: Staw inoga —36, K opeć
— 14, Mach — 11, Zybura — 8. Ba­
biński, W ójcicki i Szczęśniak — po 2, 
Miodowski — 1; tren e r  P iechura.

W arta: Lesiński — 24, K alek — 
13, Chudziński — 14, Mach — ,6, Po­
nicki — 6- Szews — 2, W aw rzyniak
— 2. Leśniczak — 1; tre n e r  Dyle- 
wicz.

Dla obu zespołów był to mecz 
niesłychanie ważny. W arta, chcąc 
u trzym ać się w ekstrak lasie  m usia­
ła go koniecznie w ygrać. G w ardii, 
nie będącej również pew nej swego 
losu, zwycięstwo lic ylo się na wa­
gę złota. Toteż mecz od samego 
początku aż do końca był bardzo 
zacięty, a rozstrzygnięcie pad o do­
piero  w osta tn iej m inucie gry.

(asz)

KATOWICE, 14.3. (teł. wł.)
pierwsze spotkanie sparringowe 
naszej kadry hokejowej, które 
odbyło się w sobotę w Katowi­
cach, zakończyło się jej przegra­
ną 3:5 (0:1* 2:2, 1:2). Sparring- 
partnerem była młodzieżowa re­
prezentacja CSR, składająca się 
z graczy I ligi, a w szczególności 
zajmującej szóste miejsce w 
ekstraklasie czeskiej drużyny 
Dukla Ihlava. Bramki dla na­
szych barw strzelili: Gosztyła, 
Kurek i Wilczek a dla przeciw­
ników: Dolana — 3, Berta, Vmr 
i IIavel.

Kapitan PZHL wystawił do 
walki tych samych graczy, któ­
rzy reprezentowali Polskę w za­
kończonych sukcesem meczach 
międzypaństwowych z NRD z tą
tylko różnicą, że zamiast kontu 
zjowanego Olczyka na obronie 
grał Skórski z Baildonu.

Mecz był rozegrany w bardzo 
szybkim tempie j cały czas emo­
cjonował widownię. Doping pu­
bliczności śląskiej pomagał 
bardzo naszej drużynie, a także

okrzyki, jak „Ptaszki” (Wróble) 
do klatki! Kurek na lód“ były 
niezbitym dowodem, że skończy­
ły się już ligowe zacietrzewienia 
i wszyscy solidnie troszczyli się 
o sukces barw narodowych 
Ważniejsze jednak jest, że w 
drużynie panują bardzo koleżeń­
skie stosunki, o które dawniej 
w reprezentacji bezskutecznie 
walczono.

Po tych  m iłych słowach należy się 
zain teresow anym  kilka gorzkich pi­
gułek, k tó re  zarów no gracze jak  i 
k ierow nictw o pow inni p rzełknąć w 
charak te rze  lekarstw a, a nie t r u ­
cizny. . . .

Mecz ten  był bezw zględnie do 
w ygrania, m im o że „k u rtu azy jn i 
sędziowie polscy (W ycisk i Busz 
m ar) nie uznali, ku zdum ieniu na 
w et sam ych gości, praw idłow o 
strzelonej przez K urka  bram ki, 
rów no z dzw onkiem , zapow iadają; 
cym koniec 1 te rc ji. Nie chodzi 
jednak  o te b ram kę. Nasze dw a a ta ­
ki m iały bezw zględnie w ięcej z gry, 
niż goście i zaprzepaściły  w iele do­
godnych okazji. S łabiej, szczegól­
n ie  pod koniec spotkania , w ypadła 
trzec ia  fo rm acja  napadu, w składzie 
b rac ia  W róblow ie i M ałysiak. T u ta j 
k ap itan a t chce szukać innego roz­
w iązania.

N aiw iększe jednak  p re ten sje  m a­
m y “do ty łów . Zaw iódł w bram ce 
W acław , k tó ry  z p ięciu  strzelonych  
goli trzy  mógł śm iało zatrzym ać. 
Na jego uspraw ied liw ien ie  trzeb a  
podać, że nie znajdow ał on w tym  
dniu oparcia .w słabo g ra jące j obro­
nie. Szczególnie odnosi się to  do 
stw arzającego w iele d enerw ujących  
sy tuacji podbram kow ych R eguły.

Przeciw nicy grali dość schem a­
tycznie skrzydłam i, stw arzając od 
czasu do ’ czasu groźne sy tuacje  pod- 
polską b ram ką, a nasz tre n e r  m e 
po tra fił tak  nastaw ić drużyny , _aby 
zdołała unieszkodliw ić te  jedyne 
skuteczne chw yty  p rzeciw nika. Wi­
ną tre n e ra  je s t rów nież p rzep ro ­
w adzanie zm ian nie całym i fo rm a, 
cjam i, a poszczególnym i zaw odnika­
mi.
p odkreślić  trzeba  , że d rużyna cze­
chosłow acka, k tó ra  przy jechała  do 
Polski, przegrała  n iedaw no z p ierw ­
szą reprezen tac ją- CSR 0:4 i będzie 
reprezen tow ać sw ój k ra j w tak  
zw anym  k ry te riu m  eu ropejsk im , 
rozgryw anym  w czasie m istrzes w 
św iata w Pilznie w raz z A ustrią , 
W ęgram i i R um unią. Dom.

Jeszcze raz Barbara i
n a

SZCZYRK, 15. 2. (tel. wł.). XXXIV
M istrzostw a Polski w konkurencjach  
alpejsk ich  rozpoczęły się w sobotę 
biegiem  zjazdow ym  mężczyzn. Trasa 
Uczyła 2.800 m długości przy różnicy 
w zn ies ień . 650 m.

Dwóch w ielk ich  faw orytów  tego 
biegu W łodzim ierza C zarniaka i 
C iap1 aka G ąsienicę pogodził A ndrzej 
Roj G ąsienicą (AZS Zakopane), zdo­
byw ając  ty tu ł m istrza Polski. P o je­
chał on może n iezbyt efek tow nie, a- 
łe pew nie i stoper dał mu przew agę 
o 1,2 sekundy nad drugim  w konku­
rencji. W łodzim ierzem  Czarniakiem  
(S tart Zakopane), k tó ry  trasę  p rze je ­
chał w doskonałym  stylu. Trzeci był 
G ąsienica C iaptak  (WKS Zakopane),

SI W Z
o 4,3 sek. za zwyeięzeą. On też po­
kazał doskonałą jazdę. Jego tech n i­
ka b ra n ia ” sk rę tów  była naw et m o­
że najlepsza, bo pozw alała na nie- 
w y tracan ie  szybkości. ;

T egoroczna rew elacja  m łodej 
gw ardii, Rom an Sobański (S ta rt Za­
kopane) za ją ł dobre — 7 m iejsce, 

jed n ak  w  czasie o 10 sekund gor­
szym od zwycięzcy.

W śród kob ie t nadal bez zm ian. Na 
trasie  długości 2.300 m przy  różnicy 
w zniesień  650 m B arbara  GrochoL 
ska-K urkow iak  zdeklasow ała sw oje 
przeciw niczki, uzyskując p raw ie 5 
sekund  przew agi nad M arią D aniel. 
Poza nim i n ienajgorzej pojechały  
B ujak-W aga, Gogólska 1 H erczak.

S m ę tn a  s o b o t a
tenisistów W P a r y ż u

W yniki: m ężczyźni: L Gąsienicą 
Roj (AZS Zakopane) 2.21,4, 2. Czar­
niak  (S ta rt Zakopane) — 2.22,6, 3. 
G ąsienica-C iaptak (WKS Zakopane 

2 25 7, 4. Dziedzic (AZS Zakopane) 
'2.25̂ 7" 5. Z aryek i (WKS Zakopane) 
2.30,2, 6. Jań Popieluch  (AZS z a ­

kopane) — 2.30,4.

K obiety : 1. G rocholska-K urkow iak  
(AKS Zakopane) — 1.59,8, 2. U an1®- 
lów na (Wisła Zakopane) — 2.04,9, 3. 
Bujak-W aga (WKS Zakopane) -  
2.08,3, 5. H erczak (AZS K raków ) 
2.08,6, 6. F edorow icz  (WKN W-wa) 
2 . 1 2 , 0.

Juniorzy — grupa C: (jechali na 
te j sam ej trasie  co seniorzy) — 1. 
T rzeb u n ia  (S ta rt Zakopane) -2 -40 ,2 . 
2. M arek (Zryw  Bielsko) 2.40,6, 3. 
K onior (W łókniarz .Bielsko) — 2.41,7,
4. D ztuban (Wisła Zakopane) — 2.45,1,
5. Pezda (W łókniarz Bielsko) — 2.49,8,
6. Gągola (S ta rt Zakopane) — 2.50,2

Bieg ju n io re k  n ie  odbył się.

PARY*, 15.2. (tel. wŁ). s o b ó t* ; 
p rzyniosła, n ieste ty , podw ójną po . 
rażkę w m eczu Polska F rancja , 
dając przeciw nikom  tak ą  przew agę , 
punktow ą (2:1). że * w ielkim  ner- , 
wowym  napięciem  przystępujem y i 
do końcow ych rozgryw ek niedziel- j
nych. . ;• . i

W olne od pracy popołudnie so-1 
botnie. ściągnęło ‘na' Sta de Cou bertm  
ok. 300 osób. Na pierw szy ogień po­
szła Jadzia  Jędrze jow ską, ^której 
przeciw niczką była. z?mia*. zspo~ 
w d z i a n e j  de La C ourtie . nie mmój 
urocza G altier Francuz) zrób ii tę 
zm ianę pod pretekstem  choroby •ne 
la Courtje. ale my ; raczej przy­
puszczam y. że zagrały psycholo­
giczne m om enty. De la Courtie 
p rzegrała  w ub. roku. z Jęd rze jew ­
ską .-w W arszawie, a G altie t 
3 l a ty . podczas meczu -Paryż — W ar­
szawa w ygrała z Bolką. w 
■ P ierw szy, se t. przechodzi.,.pod, by.*- 
kie m il” dużej '.p rzew agi .T rahcu® *; 
k tó re j m ocny, ż dołu b ity  forbesnd

pada zupełn ie  Inaczej na deskach, 
niż na ziemi. Na dobitkę jeszcze 
„naw a lił"  sędzia, a raczej „sędzi­
na”, k tó ra  przy stan ie  4:2 dla F rań  
cuzski i po 40 w gem ie, spokojnie 
dwie piłki p rzegrane przez G altier 
zaliczyła swej rodaczce na plus. 
Podziałało to bardzo deprym ująco  
na Jadzię, k tó ra  łatw o przegrała 
następnego, decydującego o secie

^ W II secie jęd rze jo w sk a  w y s ta r­
tow ała dobrze, objęła prow adzenie 
2:0, G altier ripostu je  p lasow anym i 
piłkami, goniąc Jadzię  po rogach. 
Polka jed n ak  nie rezygnuje. P row a­
dzi w dalszym  ciągu 3:2, 4:3, 5:4, 
6 5, 7:6. Serw uje, m a przew agę, ale 
w te j ta k  w ażnej chw ili sę d u a  de­
cyduje się na p rzym rużenie oczu 
i znowu zalicza au tow ą piłkę G al­
tie r ' za dobrą. Zgnębiona Jęd rze jow ­
ska przegryw a gema. W następnym  
G altier w ygryw a na sucho sw ój se r­
wis, u Jadzi załam anie nerw ow e 
Idzie w parze z osłabieniem  fi-

prze gryw a

Imię i nazwisko —

Adres ...

KUPON KONKURSU

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO
l  ... . ,

P R Z E G U B U  S P O R T O W E G O
O D C I N E K  „A” O D C I N E K  „B”

I I II I HI i l u  iii

zycznym , Bet i  m ecz
2:6, 7:9.

O grze podw ójnej nie da się nic 
powiedzieć. Nasi zaw odnicy zagrali 
o w iele słabiej niż poprzedniego 
dnia, a rcyraziło  się to m, in, w 
nieprecyzy jnym  i za m ało ostrym  
serw isie. Poza tym  gra ii z głębi 
ko rtu  i często sy tuacja  w yglądała 
tak ., że para D eniau — Viron stała 
przy siatce i , rąbała  jak  chcia ła , a 
nasi gracze nie m ieli naw et okazji 
dojść do tych  piłek.

A tm osfera spo tkan ia  była rów ­
nież m niej : przy jem na, niż. p ierw ­
szego dnia, ze w zględu na sędziow ­
ską „p o lity k ę” pierwszego spo tka­
n i ,  k tó ra  pozostaw iła dość p rzykry  
osad, zważywszy, że nie mogłem 
przecież nie próbow ać przynajińfniaj 
jak ie jś  in terw encji. N iestety, nie 
zdała się on<a na w iele, a by ła  tym  
trudn ie jsza, że a rb itrem  była ko- 
bieta...

O C h a l l i e r

Ostre strzelanie 
przed praskim 
turniejem

SZTOKHOLM. Szw ecja gości obec­
nie dw ie silne rep rezen tac je  h o k e jo ­
we: USA i K anady. K anadyjczycy 
rozegrali i  gospodarzam i m iędzypań­
stw ow e spo tkan ie  w Sztokholm ie, 
odnosząc zw ycięstw o 4:2 (2:9, 02,
2:0). A m erykanie grali w Sundvalł z 
rep rezen tac ją  tego m iasta  bijąc go­
spodarzy 7:2 (2;2, 1:0. 4:0). (PAP)

MOSKWA. H okejow a re p re z e n ta ­
cja F in land ii doznała d rug ie j po raż­
ki podczas Swych w ystępów  w 
ZSRR. ty m  razem  w meczu z m o­
skiew skim  S partak iem , F inow ie ze­
szli z lodow iska pokonani 2:7 (0:4,
1:3, 1:0). (PAP)
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Ten odcinek składa się w punkcie TOTO. Ten odcinek dla ncsestnlkdw konkursu.

Wypełnić czvtelnie, wpisując w kratki liczby, oznaczające miejsce 
danej reprezentacji w ostatecznej tabeli mistrzostw hokejowych 
świata w 1959 r. Opłacając sumę 5 zł bez względu na ilość wypeł­
nionych wariantów (I, II, III), złożyć kupon w dowolnym punkcie 
TOTO do 7.III.59 r. w miastach wojewódzkich, a do 6.III.59 w innych 
miejscowościach.

Drugi mecz

hokeistów
o niebo lepszy

ŁÓDŹ, 15,2 (tel, wł.). R ozjaśniły
się nam oblicza, k iedy  w w ypełn io­
nej po brzeg i hali łódzkiej w re- 
w anżow ym  m eczu nasza k ad ra  ho­
kejow a pokonała zdecydow anie mło^ 
dziężową rep re zen tac ję  CSR 4:0 
(10, 0:0, 0:0), ■ 

D rużyna nasza w ystąpiła w skła­
dzie: W acław. Ol czyk, Chodakow ­
ski. Reguła, G órski, K urek , Z a­
w adzki. G osztyła, Ogórczyk, W il­
czek, Jsm czko, Skotn ick i, A. Fon­
fa ra  i t Małysiak..: Z e sp ó ł; okazał się 
skuteczn iejszy , aniżeli sobotni, a 
p rzede w szystkim  bardzie j skonso­
lidow any w obronie.

C zechosłów aey rzucili y ię  z m iej­
sca do ostrego ataku  i przez 3 m i- 
n u ty  p rzyp iera li Polaków  do b ram ­
ki. Gdy jeden  z gości poszedł na 
ław kę kar, nasi chłopcy w ykorzy­
stali okazje i zdobyli b ram k ę  ze 
strzału  G osztyły. Pół m in u ty  potem  
m ocnym  strzałem  aż z czerw onej 
lin ii Chodakow ski zdobył drug i 
punkt. Polacy nie spoczęli na lau- 
rach , ale p rzystąp ili przez całe 10 
minut, do generalnego  sz tu rm u , u- 
w ieńczonego zdobyciem  następnych  
bram ek  ze strzałów  Jan icźk i i K ur­
ka.

W II te rc ji Polacy  b o h atersko  
znieśli gw ałtow ny nap ó r gości, k tó ­
rzy p racow ali na w zm ocnionych i... 
o strych  obrotach .

T rzecia te rc ja  ' by ła  do  połow y 
w yrów nana, a pod koniec Polacy 
rzucili się znów do a 'a k u , ale goś­
cie m ieli dużo szczęścia i żadna 
bram ka nie padła.

D rużyna nasza zasłużyła na po­
chw ałę zarów no za am bicję, jak  1 
m ądra  grę, ale i w n iedzielę w i­
dzieliśm y pew ne błędy, o k tó ry ch  
będziem y pisać po następnym  m e­
czu, jak i odbędzie się w najb liższy  
w to rek  w W arszaw ie. W każdym  
razie, m im o że w  sobotę Polacy 
p rzegrali, cieszy nas fak t, że po­
ziom hokeja , jak i pokazali w  obu 
spotkan iach , jest dalszym  po tw ier­
dzeniem  podniesienia s :ę u m ie ję t­
ności gry  naszych czołowych za­
w odników . Nie znaczy to. aby nie 
było jeszcze 7 w ielu wad tak tycz­
nych, k tó re  należy z nas?a re p re ­
zen tac ją  om ówić i przerob ić .

W. Domański

„ P R J E G L O D  SPO RTO W Y**  
W ydaw n ictw o  

„ P R A S *  SPO RTO W A*- 
Pren um eratę  >«ra)owa p-zy|m u- 

Ją w szystk ie  u rzędy pocztowe I 
listonosze. P renum eratę  za g ra ­
niczną ,P S” -  P rzed sięb io rstw o  
Ko lportażu  W yd aw n ic tw  Z a g ra ­
n icznych  „R u c h ” Dział Ew sportu  
W-wa ul, W ilcza  46. Cena pre­
num eraty  w kra ju  (za g ran ica )  
m iesięcznie: 12,80 (17.95) k w ar­
talnie: 38.40 (53.80). półrocznie: 

"O (107.60 'O i in . t  
(215 20).

Zak łady G raficzne  
.Domu Słowa P o lsk iego” 

Zam . 752 W-2B


